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Atak na polską klase robotnicza 


turę i oplywał w zyski. Tymczasem przemysł | kich krajach; bo dla nich najważniejszą rzecza 


Nigdy nie mieliśmy złudzeń co do prawdzi- 
wego oblicza naszych konserwatystów wobec 
klasy robotniczej. Znaliśmy stosunek tych sfer, 
przeważnie ziemłańskich, do robotników pracu- 
acych na roli I czytaliśmy niejednokrotnie ich 
wybuchy nienawiści do robotników przemy- 
słowych, na których najmniejszego nie mieli 
wpływu. Dziś konserwatyści krakowscy wró- 
cHi do swej historycznej roli: stali się znawu 
partją rządową, mimo to wobec klasy robotni- 
czej, wobec ustawodawstwa społecznego za- 
chowali dawne swe stanowisko z czasów, kie- 
dy całą swą złość i gorycz mogli wylać tylko 
na papierze tj. w swym organie krakowskim. 

Mimo tej znajomości stanu rzeczy ze zdzi- 
wienierm — przyzmajemy to otwarcie — prze- 
czytaliśmy w „Czasie“ z daty 1 września ar- 
tykuł pod tytułem „Stosunek warstw robot- 
niczych do problemów gospodarczych w An- 
glii a w Polsce", artykuł przepojony taką nie- 
nawiścią do robotników polskich | taką niezna- 
jomością stosunków odnośnie do robotników 
angielskich, że nle możemy go pozostawić bez | 
ndpowiedzi. | 

Krótko i węzłowato: „Czas“ oddaje pochwa- 
ly robotnikom angielskim, w szczególności 
górnikom i kolejarzoni za to, że okazują zro- 
zumienie dla sytuacji gospodarczej, że bez pro- 
testów — ti protestują strajkami, ale nie sa- 
hotażem itd. - przyjmują obniżki płac itd. Czy 
tak jest w rzeczywistości, niech na to odpo- 
wiedzą dzieje ostatniego strajku górników od l 
maja do listopada 1926. 'Tak spokojny, jak | 
„Czas“ przedstawia, ten strajk nie był; najlep 
szym tego dowodem jest fakt, że rząd Baldwi 
na aż zmobilizował wojsko, gdyż sama policja 
me wystarczyła do utrzymania tego, co bur- 
żuzja nazywa porządkiem publicznym. j 

Mniejsza jednak o to: głównie chodzi o to, | 
że — wedle „Czasu* — robotnicy angielscy | 
z rezygnacją przyjęli obniżenie zarobków, pod- 
czas gdy nasi robotnicy wiecznie nienasyceni 
— ciągle żądają nowych podwyżek. A czy 
„Czas” porównał choćby obniżone płace w 
Anglii z ciągle wywalczanemi podwyżkami u 
nas? Robotnik angielski pa obniżce płac za- 
rabia jeszcze półtora razy tyle, co polski; jego 
stopa życiowa była i pozostała nieporównanie 
wyższą od stopy życiowej naszych najleplei 
zarabiających robotników, zaś przedsiębiorcy 
angielscy, gdy tylko konjunktura się polepsza, 
sami uwzględniają położenie swych robotni- 
ków. gdyż wiedzą doskonale, że dobrze zara- 
biaiący robotnik znaczy podwyższenie kon- 
sumcji, a zatem podwyższenie się produkcji. 

O stosunkach robotniczych w Polsce pisze 
„Czas“: 

„Jeżeli ten obraz wysoko uświadomionel 
klasy robotniczej i rozummych przywódców 
porównamy z tą fsla demagogii I radykalnych 
frazesów, którą kanmi się nasze masy robotni- 
cze. naprawdę żal zbiera, że o tyle jeszcze ni- 
Żej stormy na punkcie uświadomienia gospo- 
darczego tych mas. Nikt w Polsce nawet nle 
myśl! o obniżeniu robotnikom zarohków, a mi- 
mo to jesteśmy świadkami ciągłych walk za- 
robkowych, ale o — podwyżki. Byłoby to 
Zreszią — wobec naogół nisklego poziomu 
płac robotniczych — zrozumiałe. zdyby prze- 
mysl polski przeżywał jakąś świetną kdrnunk- 


tem zadłużony jest po uszy, pozbawiony kapi- 
lału obrotowego, nękany wysokiemi podatka- 
mi | świadczeniami socjainemi, bojkotowany 
niemal przez tinansjerę zagraniczną skutkiem 
małej lub żadnej dochodowości i w len sposób 
pozbawiony możliwości przeprowadzenia nle- 
zbędnych inwestycyj i racjonalizacji produk- 
ciii sam ciężko walczy o byt i beziustanku 
zmaga się z potężną konkurencją zagranicz- 
ną tak w kraju, jak i na rynkach eksporto- 
wych. A robotnik nasz zamiast okazać zrozu- 
miere dia ciężkiej sytuacji, w której przemysi 
tem się znajduje i wraz z nim solidarnie wal- 
czyć n lepsze jutro dia swych „warsztatów 
pracy | wspólnego dobra, podniecany przez 
niesumiennych przywódców, podcina coraz 
bardziej załąź, na której sam siedzi. Nic też 
dziwnego w tych warunkach, że podczas gdy 
w innych państwach życie zospodarcze coraz 
buiniej sie rozwija, u nas zarówno przemy- 
słowcy, jak i robotnicy, niepewni Jutra, z trwo- 
gą patrzą w najbliższą przyszłość". 

Że też „Czas“ nie może się pozbyć starych 
nawyczek i ciągle baje o „demagogji“, © „ra- 
dykalnych frazesach* tam, gdzie wystarcza 
porównać realny zarobek naszego rohotnika z 
jego realna pracą. Trzeba być kompletnie ciem- 
nym w sprawach robotniczych, aby bez za- 
iąknięcła twierdzić, że robotnicy daią się za- 
pomocą demagogji i frazesów pchać do walk 
o podwyżki! Nie, panowie z „Czasu“! Do ta- 
kich walk pcha ich konieczność nhrony przed 
głodem: koniecznoś jąca w każdym czło- 
wieku zaspokojenia bodaj naiprymitywniej- 
szych potrzeb życiowych. Żaden „demagog“ i 


| „frazesowicz” nie popchnątby np. pomocnika 


budowlanego do strajku, gdyby on zarabiał, 
daimy na to, 10 zł. dziennie i zdyhy mógł pra- 
cować przez cały rok. To bieda i rozpacz pcha 
ich do walk zarobkowych, które w oczach 
„Czasu“ są temsamem, czem były przed laty 
może 30, kiedy erganizacja zawodowa była w 
zaczątkach i zapomocą pracy o polepszenie by- 
tu uczyła robotników, że do organizacji muszą 
należeć. 

A lainenty © nędzy, bankructwach przedsię- 
biorców? Wiemy i piszemy o tem nieraz, że 
małe przedsiębiorstwa, mali handlarze stoja 
źle, że bankructwa w tych sferach są liczne, 
że licytacje są na porządku dziennym. A czy 
słyszał kto o bankructwie któregoś z potenta- 


tów łódzkich, wielkich koncernów śląskich al- | 


bo nawet naszych towarzystw akcyjnych? 
Scheibler, Poznański, Gayer, Kohn itd. w Ło- 
dzi mają się nieźle; huty śląskie są tak dobrym 
interesem, że umiejący dobrze liczyć Amery- 
kanie mają na nie apetyt; towarzystwa ak- 
cyjne płacą wprawdzie małe albo żadne dy- 
widendy, ale za to dyrektorzy i członkowie 
Rad nadzorczych otrzymują grube pensje i tan- 
tjemy — dużo się a tem czyta w prasie i nikt 
nie załamuje rąk, że te wydatki są niepro- 
duktywne, podczas gdy podwyżki robotnikom 


wychodzą na dobro ogólu przez powiększenie | 


konsumcji, obrotu i produkcji. 
Pod jednym tylko względem „Czas* ma ra- 


cję, mianowicie, że zarówno przemysłowcy jak | 


1 robotnicy są niepewni jutra. A dlaczego tak 
jest? Bo nasi przemysłowcy są naireakcyjniej- 
si ze wsfłystkich sobie równych we wszyst- 


1 


jest doraźny zysk a nie inwestycje odracza- 
jące tak zysk na dłlugę wprawdzie ale pewną 
metę; bo są krótkowzroczni i z natury swej 
wrogo usposobieni wobec masy, której wszyst- 
ko zawdzięczają. Czy „Czas“ wie o tem, że 
niedawno jeden z największych potentatów 
lódzkich: Kohn z „Widzewskiej Manufaktury“ 
zamknął jeden z oddziałów swej fabryki i wy- 
rzucił 1000 ludzi na bruk za to, że domagali się 
trochę hygieny w swych warsztatach pracy? 
Czy i ten dziki objaw będzie uważał za zbro- 
dmię robotników, którzy wiedzą, że mogą zgi- 
nąć albo okaleczeć przy maszynie, ale nie chcą 
umrzeć w smrodzie? 

Co tu zresztą pomogą argumfenty i oczywi- 
ste fakta temu, kto zgóry mie chce się dać 
przekonać, bo ma wrodzoną albo zapłaconą, 
tak jest — zapłaconą nienawiść do klasy ro- 
botniczej, który ma polecenie oczerniać ją choć 
by wobec obcych! Nie mamy ani zamiaru anl 
nadziei przekonać „Czas“, że jego ataki są nic- 
słuszne, a argumenty wyssane z palca; chce- 
my tylko zwrócić uwagę klasy robotniczej, jak 
o niej pisze i myśli „kwiat narodu", szlachta 
pretendująca do odegrania znowu wielkiej roli 
w społeczeństwie polskiem. 


Do Szan. Abonentów 
iCzytelników „Naprzodu* 


Podobnic jak wszystkie inne dzienniki kra- 
kowskie, także i wydawnictwo „Naprzodu“ 
widzi się drożyzną kosztów druku, papieru i 
wysyłki zmuszone podwyższyć cenę numeru 
o 5 groszy. 

Od 1 września kosztuje: 


numer „Naprzodu“ 25 groszy 


p.enumerata miesięczna wraz z przesyłką 5 zł. 
50 gr., zagranicą 9 zł, prenumerata tygodnio- 
wa w Krakowie I zł. 25 gr. 

Wobec niczwykle ciężkich warunków, z ja- 
kiemi ma da walczenia prasa socjalistyczna, 
mamy niepłonną nadzieję, że Szan. Abonenci 
i Czytelnicy „Naprzodu“ uwzęlędnią koniecz- 
ność tei niewielkiej podwyżki ceny I pozostaną 
wierni swojemu dziennikowi. 

Prosimy o rychłe nadesłanie przedpłaty na 
wrzesień czekiem PKO. 

Wydawnictwo „Naprzodu”. 


Arcybiskup socjalistą 


Jak donosiliśmy, arcybiskupem kościoła angli- 
kańskiego w Yarku mianowany został datychcza- 
sowy biskup Manchesteru dr. Kosma Lang. Arcy- 
biskup Lang. który liczy zaledwie 47 lat, jest człon 
kiem partii pracy i zwolennikiem reformy książki 
do nabożeństwa, ti. usunięcia wpływu państwa na 
sprawy kościelne. Dr. Lang, który nkończył teolo- 
gję w Oksfordzie. należy do naiwybitniejszych teo- 
lozów i filozofów w Anglii. Powaga jego jest tak 
wielka, że konserwatywny rząd musiał polecić 
królowi nominację swego przeciwnika polityczne- 
go na wysokie stanowisko. 


l Na sezon szko sy 
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Zakaz przywozu pszenicy i mąki żytniej 
a potrzeby Krakowa 


konkurencja innych na przywóz skazanych krajów 
także przyczynia się do podrożenia. 

Imaczej zupełnie przedstawia się sprawa z ŻY- 
tem. Wedle obliczeń. które zresztą moga okazać 
się myłne i wedle rozmiarów spożycia, które także 
mie dadzą się z pelną dokładnością ułąć. zapasy ze- 
branego u nas żyła wystarczą na pokrycie zap0- 
trzebowania wewnętrznego do najbliższych zb 
rów. Wystarczą, jeżeli nie będzie wywozu. Nic w 
tej prawdzie nie zmienią obkczenia, że mamy taką 
1 taką nadwyżkę do dyspozycji; takie obliczenia 
często zawodzą i na nich nie można budować ca- 
torocznego pianu aprowizacyjnego. 

Chodzi więc o to. aby konieczny — naszem zda- 
nien — zakaz wywozu żyta był wydany przed- 
tem, mim będzie zapóźno. Jest to, naszem zdaniein, 
rzecz pfnicjsza aniżeli zakaz przywozu mąki żyt- 
niej, obecmie mało prawdopodobnego, i diateza nie- 
aktualny. A zakaz wywozu jest tem pilniejszy, 
ileże wedle pogłosek rząd obstaje przy zamiarze 
utworzema rezerw zbożowych i każdy zrozumie, 
że wygodniej i laniej tworzyć rezerwy z zapasów 
własnych aniżeli z zakupów zagranicznych nic- 
zdrowych dla bilansu handlowego. 

Jeżeli już się mówi o rezerwach zbożowych, trze 
ba odpowiednim czynnikom zwrócić uwagę spe- 
cjałnie na potrzeby Krakowa, który co da zrobie- 
nia z mego stacji rezerwowcj ma prawo stać na 
jednem z pierwszycl: miejsc. Kraków jest centrum 
wiełkicgo zagłębia przemysłu | co do zakupu zbo- 
ża jest w złem położeniu, skazany przeważnie na 
przywóz z Poznańskiego. Można być różnego zda- 
-nia co do celowości utworzenia rezerw zbożo- 
wych, szczególnie wedie u nas stosowanej metody 
uprzedzania wypadków, jeżeli jednak już się je 


tworzy, to Kraków ma prawa domagać się uwzzlę- 
zboże jest z reguły droższe miż w jesieni i kiędy 


MEBLE 13. 
Między pokojem a wojną 


Angi]a i Francja po jednej stronie — Ameryka I Włochy po drugiej 


W slad za podpisaniem paktu potęplaiacego woj- | nej nowością. gdyż znany jest trakłat rcasekura- 
he powstał w świecie wielkiej polityki ruch. | cyjny. który Bismarck zawarł z Rosją, mimo że 
świadczący o zupełnie udmiennych intencjach mia- | miał równocześnie sojusz z Austrją przeciw Rosii 
rodajnych czyrmików. Deznonstracyjne ominięcie | wymierzony. W Ameryce i Włoszech nie dają sje 
Anglii przez wracającego do domu Kelloga, otwar- | iednak uspokoić temi zapewnieniami i stanowcza 
te wrogie wystąpienie prasy faszystowskiej, pro- | twierdzą, że porozumienie flotowe jest aktem nie- 
pozycja Mussoliniego zawarcia sojuszu z Hisz- | przyjaznym, na który trzeba odpowiedzieć ak- 
panią — te i Inne fakta wskazują, że dalecy jc- | tem przeciwnym. 
steśmy od tego bodaj nicwlelkicgo ideału, za jaki Jak ła odpowiedź będzie wyrlądała, już cze- 
przy odrobinie naiwności można było pakt Kel- | ściowo widzimy. Coolldge oświadcza, że Ameryka 
loga uważać. Dziwnym Iraiem zdarzyło się. że | utrzyma swój program flotowy, ti. wybuduje cały 
w dwa dni po podpisaniu paktu zebrała się w Ge- | szereg nowych okrętów; Mussolini proponuje so- 
newie międzynarodowa konferencja dla kontroll | jusz Hiszpanii dla utworzenia przeciwwagi prze- 
(nie dla ograniczenia) zhrojeń | odrazu wynikł na | możnemu wpływowi Francji w zachodniej części 
niej zatarg, gdyż wszystkie państwa rekami I no- | morza Śródziemnego — slowem. gra palltyczna 
mami bronia się przed kontrolą zbrołeń, tj. przed | idzie o wielką stawkę, której koszta zapłacą swą 
kontrolą produkcji narzędzi mordów w fabrykach | krwią i swem mieniem wszystkie narody. Tak 
państwowych. było przed podpisaniem paktu, jest i po pod- 

Co się stalo bezpośrednim powodem tego ru- | pisaniu ; metody dyplomatyczne nie uległy żadnej 
chu. unicestwiającego dopieroco podpisany pakt | zmianie. 
antywojenny? Stało się to wskutek wiadomości Nie ulega już dzź wątpitwości, że stosunki świa- 
o zawarciu — na kilka dni przed uroczystościami | towe uległy gruntownej zmianie. Czy porozumie- 
paryskiemi — porozumienia ilatowego między An- | nie francrsko-ansielskie nazwiemy porozumieniem 
glia a Framcją. porozimienla. które Ameryka i | czy ententa, sama nazwa nie zmienia faktu, że na- 
Włochy uważają za wymierzone przeciw sobie. | stąpiło nawe ugrupowanie w świecie. Różnica 
W Ameryce oburzenie jest tem większe, Że nie- | między 1928 a 1914 polega tylko na tem, że przed 
dawna próba zawarcia takiego porozumienia z te- | 14 laty Niemcy bęly wspólnym wrozłem Francil, 
misamemi państwami nie powiodła się. Potęguie | Włoch, Anglii a później i Ameryki, dziś zaś Niem- 
jeszcze io oburzenie okołiczność. że w Waszyng- | cy wcale nie wchodzą w rachubę, dziś wrogiem 
tonie i Rzymie nle wierzą, jskoby ogłoszóny tekst | Anglji jest Ameryka, wrogiem Francji Włochy i na 
porozumienia był kompletny; podejrzewają tam, | odwrót. — Z historji wiadomo, że takie kombina- 
że zawlera ora taine Klauzule, które z nlewinnego | cje prędzej czy później muszą doprowadzić do 
na pozór porozuniiunia robią formalny sojusz woj- | wolny: teraz tem prędze|. niż przed 14 laty, ileże 
skowy, odnowienie dawnej ententy. żadne państwo nie wytrzyma wyścigu w zbroje- 

Ze strony angielskiej próbują wyja że obu- | niach, jaki się dawniej uprawiało przez dziesiątki 
rzenie to nie ma racji, kdyż porozumienie z Francją | lat, 
można uważać nojwyżej za reasekurację, mającą Takie bardzo smutne horoskopy stawiała ludz 
chronić Anglię przed Aimeryką, a Francję przed | kości znawcy stosunków. I pomyśleć, że na ta 
Włochami. W Londynie powolują się na ża, że ta- | zginęło klika miljonów ludzi, aby za parę lał po- | 
ka reasekuracja nie jest w historji dyplomatycz- * wtórzyło się tosamo. . ' 


br. ogloszonem w „Dzienmiku ustaw" numer 79 
z 28 sierpnia. zakazano przywozu do'Poński psze- 
nicy i mąki żytniej do 30 września br. Zakaz tem 
nie zawiera wyjąlku, który zawierały wszystkie 
poprzednie zakazy, mianowicie że ministrowi prze- 
myslu i handlu wolno było pozwolić na przywóz 
pewnych Hości zakazanych artykułów. Obecny za- 
kaz jest więc absolutny i nie ma furtki, przez którą 
możnaby go obejść. 


Jednomiesięczry zrkaz - od | do 30 września 
włącznie — należy uważać za przejściowy. Wi- 
docznie rząd chce pierwcj zorjentować się oo do 
wyniku omiotów, aby do niego zastosować swą 
daiszą politykę zbożową. Ten jeden miesiąc iest 
zresztą dła przywozu bez znaczenia, gdyż wobec 
świeżych zbiorów trudno pomyśleć, aby ktoś ze- 
chciał sprowadzać zboże. Robi się to na wypadek 
braku, ale mie na zapas, tembardziej, że dziś nikt 
nie może przewidzieć. jak się ukształtuwią ceny w 
nablkszyoh tygodniach. Mogą być wyższe niź u 
nas, ale moga być i niższe, wobec czego importer 
mśalby ciektywną stratę. 


Jeżełi z tego jednomiestęcznezo zakazu można 
wyciągnąć wnioski co do dalszej polityki zbożowej 
rządu, należy pezymuiszczać. że będzie to początek 
całej soji zakazów, w każdym razie niezawodnie 
co do żyta i mąki żytniej, O całkowitym zakazie 
przywozu pszenicy nie może być mowy. Wiado- 
mo przecież, że nawot w latach średniego urodza- 
ju mamy co do pszenicy deficyt, który musi być 
nzupełniony przywozem. Inna rzecz, czy ten nie- 
dający się uniknąć przywóz — tu żadne reglemen- 
tacie nie pomogą, ludzie białego pieczywa nie wy- 
rzekną się — należy odkładać na wiosnę, kiedy 


Rozporzydzeniem Rady ministrów z 23 siorpnia | 


wykwintne | skromne 

w piereszerzęówom wytononiu 
KAJTANIEJ 

1 edogodnienia przy spłacie, 


N. FISZMAN, Kraków 


RACKA 


| 
| 


Wiełki wybór obuwia po cenach nader 
niskich. Również obuwie damskie, męs- 
kie i dziecięce 1115 


poleca 
— KEAKÓW — 


„DOM OBUWIA: nazit 


Wydaje się na amygnaty „Stok“. 


Sprawy partyjne 


RADA NACZELNA PPS 

W dniach 30 września i 1 października b. r. 
w Warszawie, w lokalu ZPPS w Sejmie, odbe- 
dzie się posiedzenie Rady Naczalnej PPS z nastę- 
ptjącym porządkiem dziennym: 1) sprawy polity- 
czne i organizacyjne CKW PPS; 2) kongres par- 
ti; 3) wnioski konferencji ogólnokrajowej kobiet; 
4) konierencja członków zarządów zmirmych PPS 
5) wolne wnioski. W terminie obrad Rady Naczeł- 
nej odbędzie się odsłonięcie pomnika na grobie 
tow. Feliksa Perla, oraz akademia I wobec pa- 
wyższego obecność wszystkich członków jest ka- 
nieczna. 


W PI SY na KURSY HANDLOWE 
i DO ROCZNEJ ŻEŃSKIEJ 
SZ K 0Ł PRZYSPOSOBIENIA 


KUPIEGKIEBO 


K. ZIMOWSKIEGO 


Kancelarja: Rynek 13, tuż u wylotu oL Grodzkiej, go- 
dziny 9— l; 8—8. — Za dzieci funkc. państw. zwraca 
nię opłaty za „Szkolę”. 1108 


Średniowieczne leki 
a cudowne bibułki” 


Na ostatniem posiedzeniu francuskie; Akademii 
nauk politycznych i moralnych członek jei p. Ro- 
docanachi odczytał referat, będący przyczynkiem 
de kwtury XIII stulecia, a dotyczący szczegółów 
wspólnej orzanizacji lekarzy i aptekarzy we Flo- 
rencji Oczywiście. pojęcia lekarskie były wów- 
czas mętne. a Środki apteczne abeknowalły mę- 
dzy innemi dziś tak rozpowszechnione, przyprawy 
korzenne w kucharstwie, a wówczas kosztowne 
specyfiki. jak pieprz lub cynamon, nawet cukier, 
który w owej epoce sprowadzano z gorących kra- 
jów wschodnich. Do leków zaliczano i takie sub- 
stancje, jak kość słoniowa- 

Zato reklamowanie leków odbywało się w spo- 
sób, który dziś uważanoby za Szczyt szarlatań- 
stwa: był up. preparat, a którym zapewniano, iż 
skutecznie pomagal Matce Boskiej na bóle neural- 
ziczne, był inny, który uśmierzy| bále nerek świę- 
togo Łazarza.. Nie śmiejmy się jednak z latwo- 
wierności ówczesnych, połykaczy medykamen- 
ŁÓW... 

Oczy wiście dziś, gdy, medycyna zdawna ujęta 
lest w karby Ścisłej natki, odbiegia ona daleko od 
owego barbarzyńskiego okresu. Ale barbarzyń- 
stwo przetrwało i do naszych czasów. Przeniosło 
swoją siedzibę z aptek do sklepów z dewocjonał- 
jami. Swojego czasu opisywaliśmy w „Naprzodzie” 
takie specyfiki, które nabywać było można w 
owych sklepach, jak Jakąś zabiełoną wapniakiem 
wadę, którą sprzedawano pod nazwą mleko Matki 
Boskiel. jak bibułki do łykania z reprodukcją ja- 
kiegoś cudownego obrazu. To wszystko ciemnym. 
zabobonnym bigotom służyło za cudowne leki, 

Ta tylko różnica, że w wieku XIII powszechnie 
wierzono w takie zachęty cudowne, gdy dzisiaj 
klerykalizm npodtrzymuie średniowieczną ciemno- 
tę, w tak jaskrawych formach leno wśród warstw 
niewyksziałconych, a zaprawionycii do bigoterji. 


Ii 


Rak założenia 


1912= 


Szkoła Przysposablenia Kupieckiego 


Roczne Karsy handlowa, - Półroczny 

kurs handlowy „AERMES% 

Jana Pilcha w Krakowle, 
ul. Florjańska L. 39 


przyjmują wplny cadziennia ad godziny 
9—12 i od 8—4 


„N A P R Z © D“ — Nr. 201 Niedziela 


kostiumów 


Największy wybór! 


Krakowska Kasa chorych przy pracy 


Pięćdziesiąt tysięcy porad lekarskich w jednym miesiącu! 


11. 

Podkreśliliśmy we wczorajszym artykule ko- 
nieczność rozbudowy ubezpieczeń społecznych 
przy równoczesnem ich scaleniu, przez rozszerze- 
nie zakresu działania Kas chorych. Dzisiaj na przy- 
kladzie krakowskiej Kasy chorych pragniemy wy- 

kazać, że Kasy są zorzanizowane należycie | 
spełniają swe zadania w granlcach możliwości nie 
nagannie. 


Finanse Kasy 
NA PODSTAWIE SPRAWOZDAŃ ZA MIESIĄCE 
CZERWIEC I LIPIEC BR. 

Wplywy Kasy jak zwykle onierały się na skład- 
kach członków. W czerwcu składki wyniosly a- 
krągła 646 tysięcy zł, w Kpcu 607 tysięcy. Wraz 
z innemł dochodami ogdlem przychody Kasy kra- 
kowskiej wyniosły w czerwcu — 681.508 zł. 43 
grosze, w lipcu — 621.358 zł. 83 grosze. 

ROZCHODY 

Również, jak zwykle, największą pozycię po 
stronie rozchodów, stanowiły zasiłki pieniężne za 
dni niezdolności do pracy, wyrażające się w 
czerwcu kwota 209,393 zł. 78 groszy, w lipcu — 
243661 zł. 29 groszy. 


Lecznicza działalność 


W miesiącach czerwcu i lipcu br. liczba człon- 
ków Kasy krakowskiej wynosiła około 57 tysięcy 
nsób. Porad lekarskich udzieliła Kasa w czerwcu 
50,514, w lipcu 49,203. Z tego przypadało w czerw- 
cu na choroby: wewmętrzne 18.498; chirurgiczne 


5.036: nosa. Zarśła i uszu 3.748; skórne i wene- | 


ryczne 4.821: kobiece 2.909; oczne 1.692; ukladu 
nerwowego 2.925; dziecięce 2.897; jamy ustnej 
(dentystyka) 5.880. 

W lipcu na choroby: wewnętrzne 19.687; chi- 
rurgiczne 5.598; nosa, gardła į uszu 3.843; skórne 
i weneryczne 5.002; kobiece 2.883; oczne 2.822; 
układu nerwowego 1.680; dziecięce 2.507; jamy 
ustnej (dentystyka) 5.892. 

W pracowni bakterjologiczno - chemlcznej w 
czerwcu wykonano rozbiorów 1.698; nakłuć żył- 
nych 186; innych zabiegów 3. 

W lipcu wykonano rozbiorów 1.631; nakfuć ży|- 
nych 143; innych zabiegów 6. 

W chorobach dróg moczowych w czerwcu wy- 
konano cystoskopij 9; katateryzacji moczowodów 
11; rozszerzenie cewki 10; plukań i innych zabije- 
gów 97. 

W lipcu wykonano cystoskopii 8; katałeryzacji 
moczowadów 5; rozszerzenie cewki 12; płukań 
i innych zabiegów 98. 


Kto jest bohaterem szowinistów litewskich? 


Na terytorium Litwy gościła niedawno wyciecz- 
ka niemiechich akademików  nacjonalistycznych. 


Lniewska młodzież nacjonalistyczua podejmowała | 


przyhyszów z wielką ostentacją. Wkońcu na przy- 
pieczęiawanie przyjaźni wysłała depeszę do gen. 
Ludenderila. Gest ten chociaż byl niewątpliwie po- 
myślany. iako symbol zbratania się wrogich Pol- 
sce żywiołów. nie przypadł do smaku chadekom 
litewskim, Skądinąd zaciekłym nieprzyjaciołom 
Połski! 

Ale bezwzzlędną, brutalną polityke Ludendorifa 
w dobie okuoacyjnej — podczas wojny światowej 
— wypróbowali na swojej skórze dotkliwie Litwi- 
ni! Wicc chadecy odczuli to upokorzenie, że właś- 
tie do stúp tego arogauckiczo juukra zadaja hol- 


WEŁNY ANGIELSKIE 


śwlatowaj sławy wyłączna sprzedaż wyrobów firmy — 
Patons & Baldwins Ltd Halifax do wyrobu 


Swetrów 
Pulowerów 


polecają hurtownie i częściowo 


Henryk Leidner i Ska, Kraków, Stradom 6, Tel. 2825 


krakowskiej Kasy chorych 


2 września 1928 
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Zasiłki połogowe wynosiły: w czerwcu 
19,145 zł. 74 gr, — w lipcn — 19,946 zt. 29 gr. 

Zasiłki pogrzebowe obciążyły Kasę krakowską 
w czerwcu kwotą 11,406 zł. 97 gr. — w lipcu — 
9.560 zł. 7 gr. 

Drugą z kolei, co da wysokości, pozycię roz- 
chodów Kasy stanowiły płace personalu leczol- 
czego wynoszące w czerwcu 143,927 zł. 83 gr, — 
w lipcu 132,828 zl. 69 zr. 

Następnie wymienić należy koszta leków. opa- 
tranków 1 środków leczniczych (w czerwcu 
64,217 zł. 25 gr. — w llpeu — 72,208 zl. 25 gr.), 
koszta lecznic szpitali I ambulatorjów (w czerwcu 
76,415 zł. 38 gr. — w lipcu — 98,789 zł. 84 zr.). 
wreszcie, pomijajac pozycje stosunkowo drobniej- 
sze, koszta administracyjne. Ta pozycia rozpada 
się na dwie grupy, z których pierwsza, koszta a- 
sohowe (płace personalu biurowego itp.) wynosiła | 
w czerwcu 58,714 zl. 53 gr, — w lipcu — 56.174 
zł. 46 gr, zaś koszta rzeczowe (w czerwcu — 
| 5,800 zł. 8 gr., — w lipcu — 2.708 zł. 7 zr. 

Tak w glównych zarysach przedstawia się go- | 
| spodarka finansowa Kasy. Nie wyczerpuje ona | 
jednak rzecz prosta, dzialalności Kasy chorych, 
która jest przedewszystkiem instytucją leczniczą. 


W Lecznicy Okr. Zw. Kas. chorych w czerwcu 
| leczono dialermią 1.625; Roenigenem 423; lampa 
kwarc. 3.588: lampa Sollux 200; elektiyzacią 633; | 
masażem 809; gimnastyką Zanderowską 1.639; za- | 

| strzykami podskórucmi 1.098 chorych. [i 
W lipcu leczono diatermia 1.665: Roentgenem | 
501; lampą kwarc. 1.819; lampą Sollux 242; elek- | 
tryzacią 508; masażem 778; gimnastyką Zande- | 
rowską 1.187; zastrzykami padskórnymi 919. l 
| 


W przychodniach przeciwgruźliczych zgłosiło się 
poraz pierwszy w czerwcu 112, w lipcu również 
112 chorych. Pozostawato w leczeniu z poprzed- | 
niego miesiąca w czerwcu 678, w lipcu 488 cho- | 
rych. 

W lecznicy na Prądniku B!alym leczyła się w 
| czerwcu i lipcu około 60 chorych. 

W aptecc Kasy przy ul. Batorego zalatwiona 

jw czerwcu 37.526 recept, w lipcu 34.237, w filii 

Kasy w Podgórzu w czerwcu 15.330, w lipcu 15.391. 
s 


Tak w przybliżeniu wygląda praca krakowskiej 
Kasy chorych w dwóch ubiegłych miesiącach. Dla 
nważnego czytelnika niniejszego sprawozdania nie 
ulega chyba watpliwości, że Kasa krakowska 
spełnia swoje zadania I w dzledzinie lecznictwa 
społecznego odgrywa pierwszorzędna rolę. 


downicze wyrazy Litwinów. 

Toteż „Rytas“ tak gromi lioklowników: „Wszy- 
scy, którzy przeszli okupację, wiedzą dobrze, kim 
jest Ludendorit dla Litwy. Jako przedstawicieł 
zdecydowaneza imperializmu niemjeckiego, przy- 
gotowywał on dla Litwy wieczysie połączenie z 
Prusami i prześladował, ile tylko mógł, wszystko, 
co litewskie i narodowe. Nie było. prawdopodob- 
nie, w niemieckich sferach wojskowych wroga 
niepodległości Litwy większego, niż! Ludendorti". 

„Będąc stronnikiem odwetu i stojąc Blisko „Vól- 
kische”, Ludendorfi uchodzi za nieprzyjaciela po- 
koju w Europie. Jego imię — to synonim nowych 
strumieni krwi. Niclubiany jest Ludendarft niety|- 


ko zagranicą. lecz i we własnym kraju. Masy lu- 


dowe są przekonane, iż Niemcy przegrały wojnę 
naskutek nieumiejęlnei polityki Ludendorffa...* 

Wkońcu zapytuje „Rytas“: 

„Czy to miała być odpowiedź młodego pokole- 
nia litewskiego na te wszystkie upokorzenia, jakie 
przecierpieli w przedpokojach Ludendorffa bojow- 
nicy o niepodległość Litwy? Czy zamierzano w 
ten sposób zignorować nastrój całego kultura]nego 
świata i stworzyć na zewnątrz pozory swej wiel- 
kiej wojowmczości? A może chciano zaznaczyć 
swe duchowe pokrewieństwo z przywódca jun- 
krów?" 

Szal nacjonalistyczny „Obwiełitu"”, jakby można 
nazwać to ugrupowanie litewskie, razi tedy swo- 
jem wystąpicniami nawet szowinistyczną chade- 
cję. Temhardziej, że dziś ta chadecja, niedawno 
potentatka w Kownie, została przez Wojdemarasa 
zepchnięta na płan drugi. Więc rozpierającym się 
nacjonalistom tem chętniej wypomina ich... brak 
godności narodowej! 

—000— 
P. WOLDEMARAS MIANUJE ARCYBISKUPA 
PRAWOSŁAWNEGO DLA WILNA 

Przed zjazdem legionistów w Wänie podało je- 
dno z pism kowieńskich wiadomość alarmującą. iż 
Polska, wyzyskując fakt posiadania Wilna, które 
p. Wołdemaras stolicą swojego państwa proklamo- 
wal, w temże Wilnie utworzy nowy rząd litewski . 

W odpowiedzi zwracaliśmy uwagę, że byłby to 
dobry dowcip, kabaretowy. ale Polska podobnej 
polityki nie prowadzi, pozostawiając ją Kowieńi- 
szczyźnie.. I właśnie p. Wołdemaras postarał się 
rychło o laki kawał kabaretowy. 

Mianowicie opierając się na tem, że za czasów 
rosyjskich tytułatuma arcybiskupa prawoslawnego 
w Wilnie brzmiała: „arcybiskup litewski i wilcń- 
ski", p. Woldemaras oświadczył w Ucianach (gdzie 
jak wiadomo uciął wiełką mowę polityczną) repre- 
zentantowi Rosian litewskich, że, jako głowa rzą- 
du litewskiego, przeznacza bylego arcybiskupa 
Eleuterjusza na stanowisko arcybiskupie w Wilnie. 

W tym celu — jak dodawał — poczynił już kro- 
ki u pełniącego tymczasowo funkcję patriarchy 
prawosławnega w Moskwie, Sergiusza. 

Ponieważ Moskwa nie uznaje wprowadzonej u 
nas „autokefalji", inaczej mówiąc usamodzicinienia 
się cerkwi prawosławnej, przeło kawał p. Wolde- 
marasa może tam liczyć na poparcie. 

Byly kolega p. Wołdemarasa z czasów jego u- 
kraińskich podnosił, że jako typowy wesolek micz 
wał on zawsze pociąg do różnych fikłów.. le 
manierę przenosi p. W. i do połitykl. 


ŁOTWA POTĘPIA ZACHOWANIE SIĘ LITWY 


Jeden z najpoważniejszych demokratycznych 
dzienników niemieckich „Frankfurter Ztg." zamic- 
szcza obszerne depesze z Rygi o stanowisku Ła= 
iwy wobec konilikiu polsko - litewskiego. W de- 
neszy tej korespondent ryski „Frankfurter Ztz.“ 
dochodzi da wniosku, że Łotwa pragnie istotnie 
zachowania całkowitej neutralności w zatargu pol- 
sko - litewskim, że jednakże nie może zachowy- 
wać się całkiem biernie, ponieważ stanowiska LI- 
twy szkodzi interesom gospodarczym Łotwy. Naj- 
dotkliwiej odczuwa Łotwa konsekwencje polityk! 
litewskiej w Libawie, gdyż port ten Już za daw- 
nych czasów był orientowany na obsłuzę Polski 
1 Ukrainy, Litwa przerwała obecnie wszelką ko- 
munikacię z Libawą i doprowadziła ją do zupełne- 
go upadku. Kola libawskie gospodarcze starają się 
w ostatnich czasach interwenjować u rządu lo- 
tewskiezgo, by podiąl kroki w Lidze narodów w 
sprawie linji kolejowej Libawa—Romny, co wy- 
wolało wielkie niezadowolenie na Litwie, termbar- 
dziej że Litwa czuje się obecnie osamotnioną. 
Drugim czynnikiem, który jeszcze bardzie] nadwe- 
rężył stosunki litewsko - łotewskie, byla lekcewa- 
żąca odpowiedź Litwy na propozycję łotewską o 
podjęcie rokowań o łotewsko - litewski traktat 
handlowy i o zniesienie wiz. Litwa odpowiedziala 
na te propozycje. że ma obecnie ważniejsze spra- 
wy do załatwienia. Korespondent ryski „Frank- 
iurter Zig." kończy depesze tem, że Litwa zupeł- 
nie nie docenia i nie rozumie stanowiska Łotwy 
oraz dzięki zbytniej nerwowości widzi wszędzie 
niehezpicczeństwo. 


DOM KONFEKCYJNY 
EMIL KATZ onoszka't. 2s. 


Poleca na sezon jeglenny w najwiękstym wy- 
borza gotowe ubrania marynarkowe i apor- 


towe, palta, płaszcze, raplany, bundy podróżne, 

ubrania i płaszcze studenckie oraz chłopięca 
ft p. w pierwszerzędnym wykonaniu 

We- po cenach bardzo niskich "Um 


Na żądanie wykonuje pa a artykuły na 
miarę wedle ostatnich modeli. 


b 
Ważne dła Pañ! | 


Nowa olwarta pierwniorzędna 


Pracownia sukien damskich 


Kraków, ulica Smoleńsk 15, I piętra 
Talston 3048 Talaten 3016 


Z wakacyj 


MŁODZIEŻ Z KRAKOWA, RADOMIA I GDAŃ- 
SKA NA KOLONJACH WAKACYJNYCH W PO- 
RĘBIE WIELKIEJ 

Poręba Wielka, 28 sierpnia. 

Humanitarne „Tow. kolonij wakacyjnych dla 
uczniów gimnazłów m. Krakowa" wysłało na te- 
Koroczne wakacje do swych kolonij w Porębie 
Wielkiej (ad Mszana Dolna) 162 uczniów z gunna- 
złów krakowskich, 28 z gimnazjum im. Tyt Cha- 
lubińskiego w Radomiu i 10 z polsk. gimn. w 
Udańsku, razem 200 uczniów, w 2 seriach. 

Już pierwsze chwile pobytu młodzieży na ko- 
lonji zrobiły na niej niczalarte wrażenic. Piękna 
pogoda, świeże górskie powietrze (ponad 500 m. 
wys.) czarowna panorama górska. widok rozsze- 
rzanego przy kolonji (cemeniowego) basenu ka- 
pielawego, wejście do sali rekreacyinej ozdobionej 
podobiznami: Prezyd. Rzeczypospolitej dr. Ign. 
Mościckiego, insygnjami Polski, wizerunkami b. 
prezesów Tow., śp. dra ti. Jordana i Kazimierza 
Morawskiego oraz Żyjących b. prezesów Tow.; 
serdeczne powitanie ucznłów przez kierownika 
kolonii i przez proboszcza z Niedźwiedzia ks. Fr. 
Baradzieja, którzy w serdecznych słowach przy- 
pamniel) młodzieży jej na kolonji wakacyjnej po- 
wimności i cele wakacyjnego pobytu, picrwsze 
śpiewy z chóralną modlitwą przy dźwiękach wio- 
lonczeli, fisharmonii i skrzypiec — wszystkie te 
i inne szczególy połączane z racjonuliem odźy- 
wiamem młodzieży i dobrą organizacją w rozkła- 
dzie prac, zabaw i zajęć wakacyjnych „koleni- 
stów" — torowały z dniem każdym drogę da co- 
sraz więcej harmonijnego współżycia, z wielką ko- 
rzyścią dla fizycznego i moralnego dobra mlo- 
dzieży. zebranej na kolonii z różnych miast, z róż- 
nych środowisk, różnego stanu zdrowia, młodzie- 
ży mało, luh średnio zamożnej, różnego wieku, bo 
od lat 11--20. | w istocie! — Jeżeli się zważy, 
że „koloniści“ atrzymują: 1) rankiem na śniada- 
nie pół litra mleka z chlebem domowym i z mas 
siem, 2) na drugie śniadanie: chleb z bryndza, lub 
marmoladą, 3) na obiad rzy dania: rosół, mięso 
(z wyjątkiem piątku) z ziemniakami 1 jarzyną, lc- 
guininę; na podwieczorek żaś kakao, mleka lub 
kawę mleczną, chleh domowy z masłem lub buch- 
te, a na kolację mleko kwaśne z ziemniakami i slu- 
niną, lub doskonałą kaszę lireczaną ze słaniną ilp- 
— to zgodne raporty nczniów do rodziców brzmia- 
ly zawsze w sławach: „Jest mi tu bardza dobrze, 
jedzenia mamy pod dostatkiem, tzuję się zdrowy 
i szczęśliwy”. Ten cel pokrzepienia niłodzieży w 
siłach | zdrowiu spełniło „Tow kolonii" z wielkim 
sukcesem i wdzięcznością nietylko ze strony „ka- 
lanistów* i rodziców, ale i tych wszystkich, któ- 
rzy chcieli zbliska stwierdzić celową pracę nad 
młodzieżą w okresic jej wakacyjnego bytowania 
w Porębie Wielkiej. Życie na katonii spędzają 
uczniowie według wypróbowaiego regulaminu. 
Punktów w rozkładzie prac czy zabaw jest ponad 
50. Na czoło wysuwa Bię codzienna ranna gimna- 
styka na boisku (krótko), prace fizyczne, jak zasy- 
pywanie dołu i niwelowanie boisk, dopompowy- 
wanie wody do zbiornika wodociągowego, rżnię- 
cie drzewa opałowego itp. Równoważą to prace 
różne rozrywki i zabawy: kręgielnia, krokiet, 
krążnik, pilki itp. Nie brak i innych pożytecznych 
roztrywck jak turnieje szachowe, zbieranie roślin 
i minerałów. lektura dzieł „Bibljateki narodowej“, 
ofiarowanych przez dyr. dra Muszyńskiego, czy- 
tanie dzienników i tygodników. Osobnł dy- 
żurn: pilnują ładu i porządku, kłóry tu panuje wzo- 
rowy. Wyznaczeni „stołowi* dbają a to, aby ich 
koledzy dostali odpowiednie porcie na stoły 1 „re- 


Ę 


Dr. I. Jurkowicz 


powrócił s 
ordynuje w chorobach wawn. od godz. 3—4 


ul. Wrzesińska 3, Telafon 3480 


| 


„N A P RZ O D" — Nr. 201 Niedziela 2 września 1928 


pely*. Organizacja kolonii jest tego rodzaju. iż co 
dzicsięciu stanowi sekcję z iednym sekcyjnym. 
który cadziennie o godzinie 3 popołudniu zdaje 
ptzy raporcie swe sprawozdanic, przed frontem 
wszystkich, kierownikowi koloni 

Dla uprzyjemnienia chwil służy uczniom „teatr 
z pickuą kurlyną, na której widnicie orzel polski 
z napisem: „Niech żyje Polska! Konceriy i chóry 
uraz, przedstawienia różne, uprzyjemniają chwile 
nietylko kolanistam, ale i licznie tn przybyły m let- 
nikom — i góralom wsi. — Dla wzniocnienia zuro- 
wia służą kąpiele (iiczne tego roku) w ha 
o blisko 100 m powierzchni a 1'30 m. glebck 
¿budowanym przez członka wydz. low. p. radz 
Szczep. Rakisza na początku wakacyi. 

Z powodu pięknej pogody odbyli „koloniści“ 
szereg wycieczek, a więc na Kolelnice, Chalisa- 
kę, na Hucisko, do willi Orkana, do Ulszówki, za 
Turbacz (1311 m.) a 25 wybranych ucziiów z 
prez. Tow. dr. Ekiertem i prof. Klugem z Radomia 
do Nowega largu, Zakopanego i Białczo Potoku 
w Tatrach. Wycieczki te daly możność poznania 
ucziiom dużego szmatu pięknej górsl naszel 
ziemi. Wycleczki te były należycie przygotowa- 
ne i zorganizowane. Poprzedzały je zazwyczaj o0- 
pawiednie przemówienia i pouczenia prof. Kocha 
fak „O Beskidach w ogólności“, „Wskazówki łn- 
rystyczne", „przykazania turysty", „O Poręble i 
licy”, o „Turhaczu i Gorcach", „Gorce w poe- 
itp. Po odbyciu wycieczki uczniowie składali 
dokładne sprawozdania o tem co na wycieczce 
wiizieli, jak slę bawili i jakie odnieśli korzyści. 
Nad zdrowiem „kolonistów“ czuwał stale lekarz 
kolonii dr. M. Hisztin, asysient dzickan. Un. Jag. 
dra St. Cicchanowskicgo, b. prezesa Tow. Dla in- 
strukcyj związanych z krakowskiemi „opiniami 
lckarskieni" badanych chłopców, przybywał w ra 
zie potrzeby dr. WŁ Czaplicki z Mszany Dolnen 
stary przyjaciel kolonji i icj apickun. Stan zdro- 
wia „kolonistów“ przedstawia się obecnie zupeł- 
nie zadawalniająco. 

Kolonia otrzymała tego roku szereg darów w 
nałurze, m. in. oć firmy A. Piasecki, firmy J. 
Rathc-Rotowskiego, firmy T. Nikiel, od kap. Ste- 
ra. radcy Szarka itd. Darowaie pierniki i cukier- 
ki od firmy n. p. Pieczarki w Krakowie wywalały 
adres z podziękowanici dla ofiarodawcy, kończą- 
cy się słowami: „A gdy będziem mieć talarki, 
wszyscy pójdziem do Pieczarki. 

Z powodu śmierci okków swych kolegów (zniar- 
łych podczas wakacyj śp. Gałasia i Jaroszew- 
skiego) „kałoniżci* postarali się, samorzutnie, wla- 
suym sumpielin © adbycie żałobnych nabożeństw 
w kościele w Niedźwiedziu, dokąd gremualnie u- 
dali się ze sztandarem, dając w len sposób wyraz 
współczucia dla doli swych kolegów. Również 
wzięli fprzcz delegację) udział w pogrzebie $. p. 
Aleksandra hr. Wouzickiego, współwłaścicicia Po- 
ręby. kióry odbyl się w Krakowie, przywożąc z 
Poręby wienice z jedlin na grób zmarłego, przy- 
jaciela kolonii. a w nabożeństwie żałabnent odpra- 
wioncm w Niedźwiedzii, in corpore także udział 
wzięli, okazuląc w ten sposób Rodzinie hr. Wa- 
dzickich dank za tyle świadczeń. jakie kolonia 
przez ćwierć wieku bytowania w Porębie od 
dworu otrzymała. Na każdym kroku różnejni spo- 
sobami dąży się do przeorania duszy młodzień- 
czej, co wśród higienicznych warunków. pięknej 
pogody i dohrci organizacj! udaje sie w zupełno- 
ści, o czem wymownic świadczą niejedtokralnie 
wpisane słowa obcych w „Księdze gości" przy 
spasabiości pobytu na kolonii. 

Między innemi zwiedzili tegoroczną kolanię wy- 
mienieni kolejno: ni J. Karpiński z Radomia, 
ks. prob. Fr. Rarad. z Niedźwiedzia, dr. Wi. 
Czapliński z Mszany Dolnej. prezes Taw, dr. E- 
kiert, p. T. Nikiel, nacz. wydz. opieki spał. w wo- 
jewódzwie krak. p. Bron. Kwiatkowski, ks. W. 
Białas, radca ministr. inż. Br. Mizerski, Władysław 
Orkan, nacz. Fl. Jurkiewicz, A, Gralewski, radca 
min. M. Adamski, inż. J. Zięborak, lir. St. Sta- 
rzeński, dyr. Stan. Popiel, WI. hr. Patulicki. inż. 
J- Rakucz. rektor Akad. górn. St. Skoczylas, PP. 
Kieszkowscy z Radomia, kier. gimn. w Radomiu 
Fel. Paschalski, prof. Un. Jag. dr. Garbowski, dr. 
Szwierz i dr. Christ z Rabki, p. Kucharski z Kra- 
kowa, p. St. Welandykowie, dyr. dr. A. Kukliński 
z rodziną, M. Szamata, dyr. Kurleto, pp. Świerza- 
wie, ks. prepozyt. J. Masny z Krakowa, ks. prob. 


J. Stabrawa z Mszany, r. Szarek, wizytator okr. ; 


Szk. krak. Julian Kydzyński, inż. Klewski i inni. 
Ta znaczna ilość dosiojnych gości odwiedzają- 
cych kolonie w Parębie Wielkiej jest żywym do- 
wodem, że hasło Tow. „Ratujmy mlodzież” znaj- 
duje coraz wiekszy oddźwięk w społeczeństwie; 
bo też „Kolonja w Porehie Wielkiej ma przed 
sobą już tylka — jak pisał jeden z gości z Rado- 
mia — szeroką drogę udoskonalenia, a dzieła tak 
zorganizowane nie zginie..." W przeszła ćwierć- 
wiekowe] humamtarnej dzialalności Towarzystwa 


SKRZYPCE 


akcrogowsna do uśylhu sakojnego. Alranj a majlepszych fabryi 
rm 


Pracownia Instrumentów muzycznych 


JOZEFA ZAJĄCA 


utnia, kończąca swe bytowanie w Porębie Wiel 
kiej, kolonia uczniów, tegorocznym doborem „ka- 
|nistów" (krakowskich, radomskich i gdańskich), 
racjenalnem ich adżywieniem i wzorową organi- 


zacji wysunęła się ca do sukcesów | karzyści pad 
kużdym względem niewątpliwie. na czoło niestra- 
thych trudów i prac krakowskiego „Tow. kolo- 
nij wakacyjnych". 

Dotyczy to przedewszystkiem kwestfi fizycznej 
i moralnego dobra młodzieży. Pierwszy ten krak 
już drugiego ćwierówiecza Tow. niech będzie do- 
brym znakiem na przyszłość dla pożytecznej in- 
stytucji, która w calej pelni zasluguje sobie na 
poparcie rodziców, spoleczeństwa, władz autono- 
micznych, szkolnych i rządowych. Prawdę tych 
słów stwierdzam własnem swem imieniem jako 
najstarszy kierownik kolonii wakacyjnych ucz- 
niów — w Polsce! Proi. Władysław Koch. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


Wiadomości polityczne 


ENDECY ODPIERAJA PLOTKĘ O FUZJI 
Z KORFANTYM 

Chadecy odwrócii się od Korfantego a endecy 
z pewną irytacją odpierają pogłoski jakoby z nim 
chcieli się łączyć. 

„Gazeta Warszawska” pisze pod tyhułem: „Plote 
ki „Przeglądu Wieczornego”: 

„Przegląd Wieczorny” zamieszcza fantastyczne 
doniesienia o rzekomych pertraktacjach pomiędzy 
stronnictwem narodowem. a grupą pos. Korfante- 
zo. Jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, że in- 
tormacie „Przeziądu Wieczornego” są całkowicie 
pozbawione podstaw. 


DALSZE PRZYSTĄPIENIA DO PAKTU 
KELLOGA 
Holandia, Peru i Luksemburg zgłosiły nrzystą- 
pienie do paktu potęriającego wojnę. Do trancu- 
skicgo miin. spraw zagran. napływają w dalszym 
ciągu Hczne ielegramy z powinszowaniani z o- 
kazji podpisania paktu. 


KELLOG W DUBLINIE 

(dy krążownik amerykański „Detroit”. wiozą- 
cy amerykańskiego sekretarza stanu Kelloga. 
wpl?nął do portu Kingtowi, oddano 2i powita|- 
nych strzałów armatnich. Po wylądowaniu od- 
brzymic tłumy zzotowały ministrowi amerykań- 
skieimu gorącą owacje. Niedługo po wylądowaniu 
Kellog wraz z otoczeniem odjechał do Dublina. — 
Gościawi miasto Dublin przyzrało tytuł honoro- 
wego obywatela. 


ROZBICIE SIĘ KONFERENCJI O KONTROLI 
ZBROJEŃ 

Specjalna komisja powołana do opracowania 
projeklu Konwencji w sprawie kontroń prywatnej 
fabrykacji oraz jawności fabrykacji broni, amuni- 
cji i meterjalu wojennego, zakończyła swa prace 
stwierdzając, iż wskutek utrzymujących się nadal 
zasadniczych różnie poglądów nle może przedsta. 
wić Radzie Ligi żądanego przez ogólne Zgroma- 
dzenie Ligi ostatecznego tekstu konwencji. 


KONGRES MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 

Otwarty we czwartek w Genewie IV kongres 
mhiejszości narodowych odrazu wstąpił w faze 
krytyczną, zajmułac bardzo ostre atanawiska prze- 
ciwko Lidze narodów, której zarzuca abojętna 
wobec narodowych i kuliuralnych postulatów 
mniejszości. Delegat ukraiński Lewicki w swej de- 
klaracji oświadczył, że reprezentowana przez nie- 
go niniejszość ukraińska dąży do własnej państwa- 
wvości. Pad tym kątem widzenia traktować musi 
rówuież swoje postulaty na obecnym kongresie. 


PODZIĘKOWANIE. u4 


Składamy tą drogą najserdeczniejsze padzię- 
kowanie pasi Dr. Gołąbowej, p. Drowi Gałą- 
bowi i p. Prawi Stypie za pierwszą pomoc, 
udzieloną naszemu synowi ś. p. Leonowi De- 
bowskiemu. Rodzina Dębawskich. 
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WSZYSTKIE 
KSIĄŻKI SZKOLNE 


KSIEGARNIA 


JAGIELLOŃSKA 


Kraków, Wiślna 3. 


Zamówienia zamiejscowe odwrotną pocztą. 


KRONIKA 


Kraków, Í września. 


Wycieczka TUR do Ojcowa 


W niedzielę 2 września urządza TUR wielką 
wycieczkę do Ojcowa. Wycieczka wyruszy z Kra- 
kowa dwoma partiami wozami samochadowemi 
w godzinach przedpołudniowych. 

Pierwsza partia wyjedzia z przod Domu Ro- 
botniczego przy ul. Dunajewskiego o godz. £'30 
rano, druga zaś także z ul. Dunajewskiego o godz. 
I1 cano. Wyjazd z Ojcowa plerwszej partji a godz. 
4 popali, zaś drugiej o godz. 6'30 wieczór. Ponie- 
waż ograniczona jest liczba miejsc w samocho- 
dach, przeto zarząd TUR uprasza a bezwarunko- 
we zgloszenie uczestników wycieczki do sohoty 
1 września wleczorem. Żgloszenia i zamówienia 
biletów jazdy przykmułe sekratarlat TUR w OKR 
przy ul. Dunsiew skiego 5 I] p. codziennie od 6 do 
8 wieczór, 

W niedziele bezwarunkowo nie będzie się 
Sprzedawać blletów jazdy samochodami tym, kłó- 
Tzy nie zgłoszą zamówienia w wyżej określonym 
terminie. Bilet przejazdu do Ojcowa i z powrotem 
+ zl. od osoby. Bilet należy zatrzymać do końca 
jazdy. — W razie niepogody wycieczka odbędzie 
się w następną niedzielę. 

—000— 


TYDZIEŃ OBRONY POWIETRZNEJ I PRZE- 
CIWGAZOWEJ. Loty pasażerskie w czasie Ty- 
zgodnja odbywać się bedą codziennie na lotnisku 
cywiinem w Rakowicach, początek lotów o go- 
dzinie 2 popoludniu. Autohusy odchodzić będą Z 
płacu św. Ducha. W niedzielę dnia 2 września lo- 
ty pasażerskie na samolotach Junkersa Polskiej 
Linii Aerołotu, ilość bidetów ograuiczona, wcże- 
Śniej nabywać można w Polskiej Linii Lotniczej 
przy ul. Szpitalnej. Cena bilety od osoby 15 zł., 
dla członków LOPP 12 zł. 

GDCZYT PROT. DRA MARCHLEWSKIEGO na 
1emat broni chemicznej wygloszony zostanie w 
niedzielę dnia Z września o godzinie 5-tei popołu- 
dni w sal: Starego Teatru, tamże przy kasle są 
mż bilety do nabycia w cenie od 50 gr. do 3 zl- 

JEDNODNIÓWKA LOTNICZA LOPP już wy- 
szła z druku. zuopatrzona licznemi ilustracjuni z 
tardzn bogatym działom lotniczym. chemicznym 
i literackim. jest do nabycia we wszystkich kio- 
skach oraz w Biurze Komitetu LOPP Kraków 
gmach Województwa w cenie po 30 gr. od egzem- 
marza. 

PREZES DYREKCJI KOL. PAŃSTWOWEJ 
W KRAKOWIE INŻ. KAROL BARWICZ wrócił 
z urlopu wypoczynkowego i objął urzędowanie. 

KOBIETA PODCZAS ATAKU SZAŁU I POGO- 
TOWIE RATUNKOWE. :Policja komunikuje: Na 
Wawelu obok katcdry pewna kobieta dostala sza- 
lu i krzycząc targała włosy i ubranie jak również 
biła gta © mur. — Obecni na miejscu dwaj po- 
Steruknwi uhezwładnili ową kobiete. poczem je- 
den z nich wezwał pogotąwie ratunkowe celem 
caia meszczęśliwej du szpitala wzgiędnie 
ici z miejsca publicznego. Lekarz dyżur- 
wiu omówił wysłania karetki i wozóle 
2 zwracającemu się poster. radził by 
1ikę odprowadzić do komisarjatu i dopiero ma 
ne nalegania obecnej publiczności przy- 
Slano karetkę pagotowła i przewiezlono ową ko 
bietę do szpitała. Wypadek powyższy nie jest o- 
dosol:*»ny i w podobnych sprawach policja na- 
potyka na tak poważne trudności, Że poprosfu 
znajduje się bez wyjścia. 

NAGŁY ZGON NA ULICY. Wczcraj na ulicy 
SŚmoleńskici L. 23, zmarła magle kobieta niezna- 
oco pazw:ska, licząca wkoło 45 lat życia. Lekarz 
pomatewja stwierdził śmierć wskutek udaru scr- 
ca. Ciulo przewieziono trumarką do zakładii me- 
dycyny sądowci. 


Przyjazd dzieci robotników z kolonji letniej w Kobiernicach 


Wczoraj przed godziną 2 popoł. zehrało się bar- 
dza liczne grono ojców I matek na dworcu 0s0b0- 
wym w Krakowie, w oczekiwaniu na przyjazd 
dzieci z kolonji letniei Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci w Kobiernicach. Oczekiwanie przedlużało 
się, gdyż pociąg od Suchej spóźniony był aż % 
minut. Wreszcie nadszedł moment radosny dla re- 
dziców, usłyszano gwizd lokomotywy — wśród 
zebranych matek-robotnic słychać było głosy: 
„dzieci nasze Jadą!“ I wtoczył się długi. przedłnei 
pociąg na slację. Tuż za lokomotywą w dwóch 
przyńranych zielenią I chorąziawkami wagonach, 
jechała dziatwa T. P. D., śpiewając wesoło i wl- 
tając Kraków rączkami, wyciązniętemi z okien 


Bilety zdawkowe 0-Złotowa 


Publiczność krakowska żali się, że kupcy wzhra 
młają się przyjmować hilety zdawkowe 5 zło- 
towych dawniejszej emisji kaloru jasnego z blado- 


zielonkawym odcieniem druku | rysunku, W spra- 
wie tej zasiegnetiśmy informacji w dyrekcji Banku 
Polskiego, która udzielila nam nasiępułących wy- 
Jaśnień: Dotąd wypuszczono a) hllety zdawkowe 
S-zlotowa min. skarbu pierwszej emisji, o które 
właśnie chodzi, b) nastepnie są w obiegu bllety 
państwowa 5-złotowe ciemnozielone. Pierwsze i 
drugie nie są wycofane, ani niema dotąd rozpo- 
rządzenia a kch wycoiamu. Kupcy muszą bilety 
zdawkowe 5-złotowe przylmować, tak, jak | blle- 
ty państwowe, w przectwuym razle można żądać 


wagonów. Ponad główkami malców i dziewczy* 
nek powiewał szlandar kolonji TPD. 

Pociąg stanął — z wagonów wysypało się mro- 
wie, ho aż 120 dzieci TPD, które momentalnie 
rzuciły się w objęcia rodziców. ll: tam było szlo- 
chu, ile łez radości uronili rodzice i dzieci przy po- 
witaniu, nie trzeba o tem pisać, boć to takic na- 
turalne. Przyjechały dzieci wesołe, zdrowe, ru- 
milane | wdzięczne tow. Robrowsklej za trudy po- 
miesione przez nią na kolonii kobiernickiej. 

Przeszły dni słońca, pogody, świeżego powic- 
trza, dzieci wróciły do suteryn, do wilgotnych izb. 
aby marzyć, że znowu przyjdzie lato I pojadą tam, 
gdzie tyle siońca, dobrych serc.. do Koblernic. 


nie są wycofane z obiegu 


interwencji pollcji, która zmusi kupca do przyję- 
cla biletu zdawkowego 5-złotawego. Plotka o wy- 
cofaniu biletów zdawkowych wyszła stąd, że o- 
złoszono, iż w najbliższej przyszłości bedą bite 


| S-złotówki srebrne, a bileiy zdawkowe będą wy- 


cołane. Dotąd jednak jak się dowiadujemy, nie 
opracowano jeszcze planów bicla 5-złotówck 
srebrnych, ani też w tym kierunku nie wyszła od- 
powiednie rozporządzenic. Na razie wymieniane 
sa bilety 5-złotowe zużyte i niszczone, jak rów- 
nież w wielkiej Ikości urzędy państwowe konfi- 
skuią falsyfikaty puszczane przez fałszerzy w ca- 
łej Polsce. 
—a00— 


Straszna Śmierć zakonnicy pod kołami tramwaju 


Wczoraj koło godz. 2 popol. zdarzył się na m. | licyjna przybyły na miejsce iragicznego wypadku 


Lwowskiej u wylotu ul. Węzierskiej w Podgórzu 
straszny wypadek tramwajowy, którego oliarą 
padło życie ludzkie. W chwiłi, gdy tramwaj linii 
Nr. 6 zdążałący w stronę Krakowa mijał wóż 
tramwajowy Nr. 41 linii Nr. 3, wychodząca z ul. 
Węglerskiej zakonnica chciała przejść przez tor, 
ażchy dostać się na drugą stronę ulicy. Nie widząc 
widocznie nadleżdźającego wozu tramwajowego 
z przeciwnej strony wpadła pod kata wozu Nr. 41. 
Wóz był w pełnym biegu, tak, że zanim motorowy 
zdążyć użyć hamulca i zatrzymać wóz, ciało nle- 
szczęśliwa! zakonnicy zostało zmlażdżone. 
Natychiniast wezwano podgórską straż pożarną, 
która muslała użyć dźwigarów, do podniesienia 
wozu, z pod którego wyclągńięto zniekształcnne 
zwłoki zakonnicy. Komisja sądawo-lekarska i po- 


i po przeprowadzoneni śledztwie, oraz oględzi- 
nach zwłok, przewieziono je do zakładu medycyny 
sądowej. Jak stwierdzono oliarą strasznego wy- 
padku jest Słostra Metodja Rogusz z Ochronkl 
przy ul. Józefińskiej, położonej niedaleko mlejsca 
wypadku. Siostra Metodja wyszła z Ochronki ce- 
leim załatwienia sprawunków w pobliskim sklepie 
i tuż prawle przed Ochronka, spotkała ją tragiczna 
Śmierć. Została ona porwana przez przednie koła 
wozu | przejechana przez pól, nogi | lewa ręka 
zostały zmiażdżone. Na rmejscu wypadku groma- 
dziły się do późnego wieczora tłumy publiczności, 
tak, że policja musiala utrzymywać porządek. — 
Ruch tramwajowy wskutek tragicznego wypadku 
był przez blisko godzinę wstrzymany na liniach 
Nr. 3 i Nr. 6. 


—060— 


NAJECHANY PRZEZ AUTO. Na alei Krasiń- 
skiego najechał szofer auta Kr. 6307 na Jana Ju- 
nika lat 25 z Wojkowic (pow. Bochnia). który od- 
niósł obrażenie ma prawej rece i nodze. Nieszczę- 
śliwego zabrało pozotowie ratunkowe do szpitala, 
zaś szofer zbiegł. - - Dochodzenie w toku. 

WPADŁ POD AUTO na ul. Starowiślnej 14-to 
letm Jan Komala, uczeń. Doznał on licznych obra- 
żeń, oraz wstrząsu mózgu. Lekarz pogotowia po 
opatrzeniu rannego, przewiózł ofiarę nieostroźne- 
go szofera do szpitala. 

POŽAR. Zapaliła się od komina belka w sufi- 
cie mieszkania Józefy Aksmin przy ul. Jazieltoń- 
skiej L. 3. Zawczwana straż pożarna ugień uga- 
sia. -— Szkoda nieznaczna. 

ROWER SKONFISKOWANY NA TANDECIE. 
Przed kilku dniami przytrzymano na łandecie 
pewnego osobnika sprzedającego rower podejrza- 
nego pochodzenia co do którego usobnik teu nie 
może wyjaśnić skąd zo nabył. Rower ten jest do 
oglądnięcia w IV Komis. P. P. przy ul. Orodzkiej. 

ZDEFRAUDOWAŁ 1 UCIEKŁ. Szczepański Ka- 
rol zam. przy uł. Przemysłowej 12 zgłosił w poli- 
; oj, że jego inkasent Dziubek Jan z Hucisk pow- 
Wieliczka sprzeniewierzył 1.700 zł. i zbiegł. 

KRADZIEŻ BIŻUTERJE Władysław Jura zam. 
przy ul. Łokietka 15, zgłosi w npolich. że skra- 
dziono mu z mieszkania garderobę d biżuterię nie- 
ustalone] na razie wartości. 

POMYSŁOWY HANDLARZ MATERJĄ. W ko- 
munikacie policyjnym z dnia 1 bm. doniesiono, że 
Michał Fedorowicz, sprzedał materję wartości 20 
zł, za 50 dolarów. Otóż jak się dowiadujemy, no- 
tatka ta nie byla Ścisła, gdyż Michał Fedorowicz 
nie brał udziału w transakcji a tem samem nie był 
aresztowany. 


PRZECIW OBSTRUKCJI. HEMOROIDOM, zaburze- 
niom w żolądku i klszkach, zastoinie w wątra! le- 
dłonie, bółom krzyża, zaleca się picie naiuralnej wody 
gorzkiej „Franciszka Józeia” kilka razy dziennie. Bada- 
nia lekarskie chorób podbrzusza stwierdziły, że wada 
Franciszka Józefa działa zawsze pewnie. łagodnie i sku- 
lecznie. Żądać w aptekach i drozuernich. 


RADJOKOMUNIKATY GOSPODARCZE I METEO- 
ROLOGICZNE, klóre w sierpniu z powodu feryj były 
wstrzymane, będą począwszy od I września codziennie 
nadawane w godzinach 15 do 15.20, 

TRANSMISJA MUZYKI SALONOWEJ W GODZI- 
NACH OBIADOWYCH PRZEZ RADJO. Przez caly 
wrzesień radjostacja krakowska będzie w każdą nle- 
dzielę w godzinach 13.30 do 14.30 transmitować koncert 
muzyki salonowe] pod dyr. Adolfa (iórzyńskiego z Pa- 
vlilonu. Wieczorny koncert muzyki lanecznej tejże or- 
kiestry nadawany icsi przez radjn każdego czwartku. 

NAUKA CZYTANIA, PISANIA I RACHUNKÓW DLA 
DOROSŁYCH MĘŻCZYZN 1 KOBIET. Nauka w szkole 
dla dorosłych analfabetów mężczyza i kobiet, nirzyny- 
wanej od szeregu lat staraniem I Kolu TSL w Krakn- 
wie, razpocznie się dnia 9 września o godzinie 4 pępa- 
ludniu w pierwszej szkole im. św. Waje! a przy ulicy 
Krowuxierskiej i4. Wplsy przymuje wodziennie od I2 do 
13 dyrektor szkoły K. Haraschin. Nauka odbywać sic 
hędzic w niedziele | święta od godziny 4 do 7 wiecza- 
rem, tl. w czasle wolnym od pracy zawodowej. 

KURS PISANIA NA MASZYNACH, urządzony w o- 
kresie wakacyjnym przez Związek zawodowy praco- 
wników umysłowych (Sławkowska 6), naskutek zwick- 
szenega napływu zgłoszeń zainteresowanych, prowa- 
dzony będzie obecnie w drugim komplecie, rozpoczy- 
nalącym się 5 września. Nauka na kursie dostosowana 
jest do obecnych wymogów na rynku pracy, systemini 
angielsko - amerykańskim, dającyan gwarancje szybkiej 
i gruntownej nauki. Kursy te prowadzi sila wykwajlii- 
kowana, pod kontrolą Związku. Warunki wpisu na onia- 
wlany kurs są w porównaulu z osiązuięiemi wynikami 
nauki bardzo korzystne. dla chcących się w szybkim 
czasie nauczyć plsać us maszynie, Bezrobotni pracowuii- 
cy umysłowi otrzymują zniżkowe opłaty. Wpisy przyj- 
muje. oraz !nlormacy! udziela sekretarjat Związku w 
grdz. 35—-9 wieczorem. 

—a0a— 


TEATRY I KONCERTY 


BERLINSKA ORKIESTRA SYMFONICZNA, która o- 
kok filharmoników wiedeńskich jest jednym z majdo- 
skomalszych zespołów w Europie, którym dyrygują ar- 
tyści tel młary, ca Ryszard Strauss, Mascagul, Furt» 
wingler, Klemperer, Kunwald, Frlod, Abendroth, Dohna- 
nyl, Reger | w. i, zainauguruje krakowski sezon kon- 
ceriowy dwoma «lelkim| konceriami symłonicznyni w 
poniedzialek 3 i we wterek, 4 września. Programy obu 
kimcertów są cdmienne, 
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KAZIMIERZ KAMIŃSKI CIĘŻKO ZANIEMÓGŁ. 
Chluba sceny polskiej Kazimierz Kamiński, bar- 
dzo ciężko zapadł na zdrowiu. Stan chorego iest 
b. poważny i wywolany zostal skrzepem w no- 
dze. U łoża chorego czuwają lekarze, 

W piątek stan Kamińskiego znacznie się pogar- 
szyl. W południe odbyło się u jego łoża konsylium 
dla zadecydowania, czy operacja skrzepu jest 
możliwa. Lekarze zadecydowali, że operacja jest 
niemożliwa. O 11/20 w poł. stan chorego jeszcze 
się pogorszył, lekarze dla utrzymania działalno- 
ści serca robią choremu zastrzyki. 
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SPORT 
PUGON—CRACOVIA. Celem należytego przygała- 
wania sie do ciężkich zawodów ligowych, jakie czeka- 
ją Cracovię następnej niedzieli, zaprosiła na niedziele 
2 września doskonałą drużyne A-klasową Pogoń z N. 
Rytomiu. która nateży obecnie da najlepszych tech- 
nicznie | fair grających drużyn. Początek zawodów © g. 
11 przedpołudniem. 
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ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW WE LWO- 
WIE. W kamienicy, należącej do „Narodnego Do- 
mu“ od strony ul. Krakowskiej wczoraj w nocy 
w ubikacił na drugim piętrze odhywało sie za- 
konspirowane posiedzenie komunistów. Tematem 
obrad byl stosunek komunistów do rządu, oraz 
sprawa „dnia młodzieży komunistycznej", jaki ma 
się odbyć w dniu 2 września. Po północy niespa- 
dzianie wkroczyła policia i „nakryła" wszystkich 
obecnych, przyczem zakwestionowano protokól 
posiedzenia i bibułę. Po obliczeniu przytrzyma- 
nych okazało się, że zgromadzenie bylo dość licz- 
ve, przytrzymano bowiem 37 osób, w tem 11 ko- 
biet. Wszystkich odstawiono do więzienia. 

AFERA PRZEMYTNICZA W KRYNICY. Poli- 
cja i władze celne wpadły na trop afery przemyt- 
niczej, której siedzibą była Krynica. Przeprowa- 
dzono szereg rewizyj i skoniiskowano wielką ilość 
manuiaktury i galanterii. W związku z łą aferą 
dwóch kupców aresztowano. Szczegóły ze wzgłę- 
du na toczące się śledztwo trzymane są w tajem- 
nicy. 

TRZYGODZINNA REWIZJA W ŻYDOWSKIM 
DOMU AKADEMICKIM W WARSZAWIE. We 
środę Hczna grupa wywiadowców polici politycz- 
nej z komisarzami na czele otoczyła gmach ży- 
dowskiego „domi: akademickiego" i przeprowadzi- 
la tam szczegółową rewizię. Wywiadowcy szu- 
kali pewnego podejrzanego osobnika. który za- 
micszkiwał kiedyś w „domu akademickim". ale już 
dawno został stamtąd wyeksmitowany przecz dy- 
rekcję. W poszukiwaniu tego osobnika kilkudzie- 
sięciu wywiadowców zrewidowało wszystkie po- 
kaje, salony: piwnice, strych oraz wszystkie urza- 
dzenia domu. Rewizja, która trwala od godz. 5 
popol. do 9 wieczorem nie dala żadnego wyniku. 
Nie podejrzanego uie znałeziono. 

NA ULICACH WARSZAWY ZAKAZANO ŻE- 
BRAĆ. We wtorek odbyła się narada pomiędzy 
komisarzem rządu Jaroszewiczem i prezydentem 
Słomińskim. Pomiędzy innemi omówiono i uzgo- 
dniono kwestię zwałczenia rozhujalej żebraniny na 
ulicach stolicy. Policja będzie żebraków usuwać 
z ulic miasta. Będą oni ulokowani poza miastem. 
Wprawdzie walka z żehractwem wiąże z wybu- 
dowaniem specjalnych zakładów pracy przymu- 
sawej i przytułków, iednak, wobec tego, że więk- 
szość żebraków są to osoby przybyłe z prowincji, 
uznano, że represje policyjne zmuszą napływowy 
element do apuszczenia Warszawy. 

PO PIE LATACH WYSZŁA NA JAW 
ZBRODNIA. Przed pięciu laty w tajemniczy spo- 
sóh zginął niejaki Brachmann z Solarni pod Ryb- 
nikiem na G. Śląsku. Po dłuzich poszukiwaniach 
znaleziono zwłoki Brachmanna w studni, Policia 
wszczęła dochodzenia, jednak bez skutku. lesz- 
cze za życia Brachmanna do domu jego uczęsz- 
czał niejaki Jan Pochcioł, który nawiązał bliższe 
stosunki z Braclimannową. Gdy Brachmann znikł, 
Pochcioł poślubił wdowę. Pożycie ich początko- 
wo było przykładne. wkrótce wszakże zaczęło sie 
coś psuć i Pochcioł nieraz żonę bił. Onezdaj zno- 
wii zaczął katować kobietę. W pewnei chwili u- 
słyszato przerażliwe krzyki o pomoc, a potem są- 
siedzi zobaczyli wybiegającą i okrwawioną koble- 
tę, krzyczącą: „Chcesz mnie zabić, jak zabiłeś 
mego pierwszego męża", Sąsiedzi po usłyszeniu te- 
go strasznego oskarżenia sprowadzili policję. któ- 
Ta aresztowała Pochcioła wraz z żoną. Z wstep- 
nych dochodzeń wynika, że Pochciołowie wspól- 
nie zamordowali Brachmanna i zwłoki iego wrzu- 
cili do studni. 

STRASZNA ŚMIERĆ DZIECKA Z RĄK OJCA. 
W Wąwolnie na Pomorzu zdarzył się siraszny 
wypadek przy układaniu sterty zboża w palu. Oto 
gospodarz Piotr Pilarski, ukończywszy układanie 
sterty, rzucił z góry widły, które trafiły w jego 


kilkuletniego synka, oczekującego na ojca pod 
stertą. Widły wbiły się dziecięciu w mózg, powo- 
dując śmierć na miejscu. 

RAŻONY PIORUNEM ZAPADŁ W LETARG. 
W Bieniakoniach pod Wilnem zdarzy! się wypa- 
dek wskrzeszenia człowieka, rażonego przez pio- 
run. Adam Wojnisz, młody kewal zastali rażony 
przed kilku dniami przez piorun przed kuźnią. 
W chwili pogrzebu na cmentarzu na życzenie mat- 
ki zmarłego otwarto trumnę i okazało się, że 
Woinisz jeszcze żyje, gdyż ciało jego było ciepłe, 
jak to skonstatawała matka. Kowala odwieziono 
do domu. Od chwili tej minęło już kilka dni, a 
domniemany nieboszczyk dotychczas nie obudził 
się, aczkolwiek na twarzy wykwitają rumieńce. 
Serce jednak tkwi nadal w bezruchu. Lekarze 
przypuszczają sen letarziczny nakazali nieustan- 


ne masowanie chorego. 
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ARESZTOWANIE SYNA STINNESA. W sensa- 
cyjnei aferze malwersacji ze zwaloryzowaniem po- 
życzek niemieckich odbyło się w sądzie berliń. 
skim 6-godzinne przesłuchiwanie 
mijonera Stinnesa przez sędziego śledczego. Stin- 
nes skonfrontowany został ze swym sekretarzem, 
który dotychczas uważany byl za głównego a- 
skarżonego w tej sprawie i przebywa w więzie- 
mu śledczym. W Berlinie spodziewają się, iż Stin- 
nes zostanie aresztowany. 

BEZSKUTECZNE POSZUKIWANIA ZA A- 
MUNDSENEM. Norweska agencia  telegraficzna 
wyraża przekonanie, że pogłoski o znalezieniu w 
pobliżu wysp Westeraol hydroplanu kap. Quilband, 
który udal się na poszukiwanie ekspedycji gen. 
Nobilego, są bezpodstawne. 

HURAGAN .W PÓŁNOCNYCH WŁOSZECH 
W czasie gwałtownego huraganu, jaki nawiedził 
29 sierpnia miejscowość Monza, zginęło 9 asób, 
40 zaś odniosło rany, w czem 7 bardza ciężkie, 
ponadto setki osób zostało kontuzjowanych. Stra- 
ty są bardzo znaczne. Huragan powyrywał wiele 
drzew z korzeniami, oraz poniszczył połączenia 
telefoniczne. 

KOMUNIŚCI W JUGOSŁAWII. Policja bialo- 
grodzka dokonała szeregu rewizyj w siedzibie bo- 
jówki komunistycznej. Znaleziono liczne broszury. 
korespondencie, ulotki. Aresztowano kilkadziesiąt 
osób. 

PROCES TRWAJACY H6 LAT. Niedawno zo- 
stal zakończony polubownie najstarszy clryba pro- 
ces na Świecie. bo trwający od 1812 r., czyli przez 
116 lat. Przed rozpoczęciem wojny w 1812 rząd 
amerykański zajął okręt „łord Nelson*, będący 
prywatną własnością niejakiego Jamesa Crooksa 
Wkrótce potem „lord Nelson“ został zatopiony. — 
Właścicie! wniósł przeciw rządowi amerykańskie- 
mu skargę o odszkodowanie w wysokości 2.999 
dol. Rozpoczął się proces, który ciągnął się przez 
całe 116 lat i kto wie, kiedy zostałhy wreszcie za- 
kończony, gdyby rząd waszynztoński, znudzony 
widocznie przewlekłym sporem o parę tysiecy do- 
larów. nie zgodził się wypłacić odszkodowania 
w wysokości 23,644 dolarów. Spadkobiercy zgo- 
dzili się na te sumę, choć podobno, gdyby się u- 
parli ! wygrali sprawę. to rząd Stanów Zjedna- 
czonych musiałby im wypłacić odszkodowanie z 
procentami za 116 lat, a procenty od 2.999 dola- 
rów przez 116 lat wyniosłyby ponad 14,000.000 do- 
arów. 


Konferencje p. Bartla 


Warszawa, 31 sierpnia (tel. wł. „Naprzodu*). 
Dziś premier Bartel przyjął posła Marjana Ko- 
ścialkowskiego. Konferencję te łączą z ewentuał- 
nością powołania p. Kościałkowskiego na stano- 
wisko podsekretarza stanu w prezydium Rady 
ministrów. 

Następnie p. Bariel odbył konterencię z prezy- 
dentem krakowskiej Izby handkowo-przemysłowej 
p. Tadeuszem Epsteinem. 


OOCG©O>©G©GGBOG GBA 


złoto = 


OGG 
BIBLJOTEKA POLITYCZNO-SPOŁECZNĄ 
TYGODNIKA „PRAWO LUDU* W KRAKOWIE 
Wyszedł z druku iom pierwszy Jl sern 


MARJANA PORCZAKA 


Religja a polityka 


Cena 60 groszy, z przesyłką pocztową 70 gr. 
Zamawiać należy w redakcji „Prawa Ludu“, (Kra- 
ków, Dunajewskiego 5 II p.) i u kolporterów par- 
tyjnych. 

Wysyłka wyłącznie tyłka za zaliczką lub po- 
przedniem nadesłaniem należytości! 
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prześląd Gospodarczy 


KONFERENCJA W PREZYDJUM RADY 
MINISTRÓW 

W czwartek w godz. popoludniawych odbyła 
się w prezydjum Rady min. konferencja pod prze- 
wadnictwem premiera Bartla, w której wzięli u- 
dział: min. Czechowicz, min. przemysłu i handlu 
Kwiatkowski oraz wicemin. Wysocki. Byla to 
pierwsza z szeregu konierencyj poświęconych 
sprawom eksportu. Omawiane były sprawy gwa- 
rancji kredytów eksportowych. 

Z TARGU PIATKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym tergu płacono: mleko zbierane 
1 litr 25—30 gr., mleko niezbier. 1 litr 40—45 gr. 
mleko kwaśne 1 litr 30—35 gr. śmietanka 1 litr 
60—70 gr., śmietana kwaśna 1 litr 1'60—2 zł., ma- 
sło deser, | kg. 640-660 zł, masło zwycz. 1 kg. 
5—540 zl., ser krowi 1 kg. 1'20—1'40 zl., jaja kopa 
10—10'50 zł. jaja szt. 17—18 gr., kury szt. 5—8 zł.. 
kurczęta para 3—7 zl., kaczki żywe szt. 4—6 zt. 
kaczki bite szt. 3—4 zi. gęsi żywe szt. 10—12 zł, 
gesi bite szt. 8—10 zł., jabłka krajowe 1 kg. 40—80 
groszy, jabłka stał. zagr. 1 kg. 0'80—1'40 zl. 
gruszki kraj. 1 kg. 0'40—1 zł. gruszki deserowe 
1 kg. 0'80—2 zl., śliwki krajowe 1 kg. 0'60—1'40 
zł, śliwki węgierskie 1 kg. 1'60—2 zł, wiśnie 
1 kg., 140—160 zł. winogrona 1 kg. 450—5 zł. 
borówki 1 litr 70—80 gr., ostrężnice 1 litr 20—35 
groszy, karp 1 kg. 5 zł. szczupak 1 kę. 6 zł.. lin 
1 kg. 5 zł, brzana 1 ke. 6 zł, leszcz 1 kg. 6—650 
zł, świnka 1 kg. 5 zł, wiślane drobne I kg. 250 
złotych, ziemniaki 100 kg. 15—16 zł, ziemniaki 
1 kg. 20—22 gr., buraki z nacia 1 kg. 18—20 gr. 
marchew cukr. 1 kz. 30—35 gr., cebula kraj. 1 kg. 
45—50 gr. czosnek | kg. 1'40—1'50 zł. kapusta 
biala w głow. kopa 10—42 zł., kapusta biała szt. 
20—30 zr. kanusta włoska szt. 20—40 gr. kalaljo- 
ry szt. 0(50—1'20 zł., ogórki kopa 2—3 zl, ogórki 
Sztuka 5—10 zr. salata cukr. szt, 10—20 gr. po: 
midory 1 kg. I—1'20 zl., pietruszka | kg. 40—50 
£r. fasolka szpar. żółta 1 kg. 1'40—160 zł, fa- 
solka zielona I kg. 0'80—1 zł., barszcz 1 litr 35—40 
groszy. 

NA TARGI WSCHODNIE WE LWOWIE 

Wiedeń, Z! sierpnia (PAT). Na Targi wschodnie 
we Lwowie wyjedzie 10 września grupa dzienni- 
karzy wiedcńskich wraz z kierownikiem oddzialu 
prasowego przy poselstwie polskiem w Wiedn:1 
dr. E, Parnesem. 

JESZCZE O PRZESILENIU ROLNICZEM 

W AUSTRJI 

Wiedeń. 21 sierpnia (PAT). Prasa wiedeńska 

zajmnie się w dalszym ciągu obszernie przesile- 


| niem rolniczem w Austrii. „Neues Wiener Tag- 


blatt“ pisze, iż obawy, że niepomyślny zbiór pa- 
szy w Austrii będzie miał skutki katastrofalne, 
okazały się nieuzasadnione. Niedobór paszy w pa- 
równaniu z łafatni normalnemi wynosi zaledwie 
20—30%. Wobec lego nie grozi masowe wyzby- 
wanie się bydła przez chłopów. Wstrzymanie do- 
wozu bydła i świń z zagranicy byłoby dla konsu- 
mentów austriackich fatalne, ponieważ przeszlo 
807% zapotrzebowania bydła i mięsa w Austrii po- 
krywa zagranica. Przy zaopatrywaniu rynku wic- 
deńskiego w świnie nie wchodzi produkcja kra- 
jowa wogóle w rachubę. 

„N. Fr. Presse“ sądzi, że Koła rolnicze w Au- 
strii są zdania, że radykalne wstrzymanie dowozu 
bydla z zagranicy ule da się przeprowadzić. 

„Arbeiter Ztg.* przewiduje wobec przesilenia 
w rolnictwie austrjackiem hankructwa rządowegn 
systemu gospodarczego, który planował nowe 
podwyższenie cel od zboża j innych produktów. 
rolniczych. Rok cały trwały rokowania z Jugo- 
sławia i Węgrami celem rewiził traktatu handla- 
wego i kiedy udało się nareszcie uzyskać zgodę 
sasiadów na podwyższenie cel zbożowych, oka- 
zało się, Że cła te trzeba jaknajrychiej znieść Inb 
conaimniei obniżyć. s 

Radykalny „Abend" twierdzi, że bładania agra- 
riwszy Z Dowodu braku paszy Są nleszczere. — 
Zamknięcie granicy miałoby zdaniem dziennika 
nieobliczalne skutki dla aprowizacji Wiednia. 


LITWA BRUŹDZI TAKŻE NIEMCOM 

_ Berlin, 31 sierpnia (PAT). Berliński „Borsen Kur- 
jer" donosi, że do tej pory nie usimięto przeszkód, 
jakie stały na drodze do podpisania traktatu han- 
dlowego niemiecko - litewskiego. Propozycja niem 
miecka, aby port królewiecki w komunikacji tawa- 
rowej otrzymał takleszme prawą. jakie przyelugu- 
ią portowi klaipedzkizmu, nie zostaly dotychczas 
przez Litwę przyjete. Wobec tego sianu rzeczy ro- 
kowania handiowe niemiecko - iilewskie pozostają 
narazie w zawieszeniu. Przed listopadem, zdaniem 
dziennika. nie należy oczekiwać żadnych nowych 
DrOPOZYCYJ- 
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Sesja Rady Ligi narodów 


(ieńcwa. 31 sierpnia. (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu Rada Ligi narodów postanowiła roz- 
patrzeć dziś bądź też w sobotę notę rządu wę- 
gierskicgo w sprawie opiantów. Uprzednio człon- 
kowie Rady pragną zaznajomić się z oświadcze- 
niem rządu rumuńskiego w tej sprawie. Na miej- 
sce ustępującezo przewodniczącego komisji inwe- 
Stygacyjnej na Wegrzech Clivego Rada mianonwa- 
la gen. Jrvana. Pozatem Rada wysłuchała spra- 
wozdania o działalności gospodarczej Ligi naro- 
dów. 

Genewa, 31 sierpnia (PAT). Rada Ligi narodów 
kontynuowała na popoludniawem posiedzeniu dy- 


skusję nad prośbą rządu Costariki o sprecyzowa- 
nie stanowiska Ligi narodów wobec doktryny 
Monrosgo. 


CZY BĘDZIE OMAWIANA SPRAWA POLSKO - 
LITEWSKA? 

Berlin. 3! sierpnia (PAT). „Kreutz Ztg“ donosi 
z Genewy. że koła litewskie nie spodziewają się 
żadnych narad w sporze polsko - litewskim przed 
przyszłym tygodniem. Dziennik twierdzi na zasa- 
dzie informacyj z kól fitewskich, że o hezpośre- 
dnich rozmowach polsko - litewskich nia może hyć 
mowy. 


Faszyści porwali mordercę Matteottiego 


Porwanie z Szwajcarji da Włoch 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 31 Sierpnia. 

Pisma paryskie donoszą sensacyjne szczegóły 
a porwariu Cezarego Rossiego. mordercy posia 
socjalistycznega Matteotliego, przez agentów fa- 
szystowskich wśród następujących dramatycz- 
nych okoliczności. Rossi, który po zerwaniu z fa- 
szystami uciekł do Rzymu i usllowal usprawiedli- 
wić swój udział w zamordowaniu Matteotliezo 
rozkazem otrzymanym od Mussoliniego, nazywa- 
Jąc go podżezaczam dn morderstwa, zamieszkał 
osłatnio w szwajcarskim kantanie Tessin tuż nad 
granicą włoską. Kilku nasłanych agentów policji 
faszystowskiej wynajęła w pobliżu mieszkania 
Rossiega wille : nawiązali stosunki towarzyskie 
z Rossim, który naturałnie nie wiedzial, że są to 
agenci poli i Pewnego dnia agenci ci zaprapo* 
nowali Rossiemu udzial w wyci samocho- 
dem. Rossi zgodził sie. Do samochodu wsiadła 
z mm jakaś „dama“, jak się teraz pokazuje, agent- 


ga do więzienia Rossi zostanie postawiony przed 
sad doraźny za „obrazę“ Mussoliniego i za zdradę 
stanu, 
SZCZEGÓŁY PORWANIA 

Wiedeń, 31 sierpnia (PAT). Dzienniki donoszą 
z Zurychu, że potwierdza się wiadomość, że były 
Szef prasowy prezydjum Rady ministrów Cezare 
Rossi został aresztowany przez policję włoską. 
Rossi dostał się potajemnie do Szwajcari! i ad 
dwóch miesięcy przebywał w Lugano. Tutaj za- 
war! znajomość z kilkoma turystami włoskimi. 
W grupice tej znajdowała się również.pewna dama, 
Turyści owi znajdowali się na usługach policji 
włoskiej. Za ich pomocą Rossi został zwabłony 
do Campione na terytorjum wloskiem, gdzie zo- 
Stał aresztowany. Rossł był założycielem stron- 
nictwa faszystowskiego I należał do „komitetu 
czterech", który kierował pochodenr na Rzym. 
Następnie Rossi został mianowany kierownikiem 
biura prasowcza prezydium Rady ministrów. Był 


ka policji. Będący z agentami w zmowie szofer 


przejechał zranicę włoską, a już na terytorium | 


włoskiem agenci aresztowali Rossiego | odstawiil 


an wiuieszany w aierę zamordowania Matieottie- 
go. Zmuszony do ucieczki, schronił się do Paryża, 
gdzie rozpoczął kampanię przeciwka faszyzmawi. 


TELEGRAMY 


ZMIANA PREMJERA CZECHOSŁOWACJI 
Praga, 31 sierpnia (PAT). „Bohemia“ donosi, że 
chory prezes Rady ministrów Svehla ustąpi przed 
2B października br. Jako przypuszczalnych na- 
stępców wymienia pisme przewodniczącego Sej 
mu Malypetra ı mnistra obrony narodowej Udr- 
żala, natomiast wychodzący w Bratisławie „Sło- 
vak" donosi, że premierem zostałby minister a- 
światy Hodża, polecany rzekoma przez Svehlę. 
AMNESTJA W AUSTRII 
Wiedeń, 31 sierpnia (PAT), Wsczorajsza Rada 
muniztrów" uchwaliła przedłażyć parlamentowi pro 
jekt ustawy amnestyjnej z okazji I0-lecia republi- 
kr aust jackie Amnestja miałaby również objąć 
przestępstwa popełnione w czasie zeszlorocznych 
rozruchów lipcowych. 
GRECJA NIE PRZYSTĘPUJE DO MAŁEJ 
ENTENTY 
Wiedeń, 31 sierpnia. (PAT). ..N. Fr. Presse" do- 
nosi z Aten: Prezydent ministrów Venizelos przy- 
lal wczoraj przybyłych tu czlonków rumuńskiej 
Ligi przyjaciół Grecji. Na zapytanie prezesa dele- 
Tacji oświadczył Venizelos, że Grecja niema inte- 
TEsu w przystąpłeniu do małej ententy, ponieważ 
mała ementa sluży interesom, które znajdują się 
poza sierą interesów greckich. Grecja jest już od 
dawna związana z inneini państwami europejskie- 
mi 


ANGLJA PRZECIW PROKLAMOWANIU 
ACHMEDA ZOGU KRÓLEM 


Wiedeń, 31 sierpnia (PAT). „United Press" do- 
nos! 


Z Binłogradu: Odroczenie proklamowania 


ranie, czy państwa 
wslały pcinłormawane o 
i zmianie konstytucji i czy się na nią 


/ padeszła odpowiedź na razle polaku- 
ON niej Jednak rząd angichški stwierdził. że 
ani w Bialozradziś ani w Atenach ule noiyiikow ana 
zamierzonej zmiany konstytucji. Z tego powodu za- 
loży] „ost! 2FZulsĄ: sprzeciw przeciwko lemu, by 


o zimie się reformą KOR- 
vi Zgromadzeniu sprawozdanie 


albańskim. 


NOWE WALKI W CHINACH 

Szangaj, 3! sierpnia. (PAT). Celem wyraźnego 
zademonstrowania przez syna zmarłego Czanr 
Tso Lina. Czang Czu Llanga clięci popierania chiń- 
skiego rządu nacjonalistycznego, 80 tyś. żołnierzy 
mandżurskich zostało skeucentrowanych w Ma 
dżurji Pozutem 10 tysłęczny oddział tych wojsk 
maszeruje w kierunku na Khailar dla obrony za- 
chodniego odcinka wschodnio-chińskiej linii kole- 


"Pakt Kelloga 


Angora, 31 sierpnia (PAT). Zaproszenie Turcji 
do przystąpienia do paktu Kelloga zostało przy- 
chylnie przyjęte w kołach rządowych. Rząd zaję- 
ty jest rozpatrywanie paktu, ziożynego wczoraj 
w ministerstwie spraw zagranicznych. 

Białogród, 31 sierpnia (PAT). Tymczasowy mi- 
nister spraw zagranicznych Sumenkovicz prze- 
slal wczoraj posłowi Stanów Zjednaczonych w 
Bialozrodzie odpowiedź ua zaproszenie do przy- 
siąpienia do paktu. W odpowiedzi tej rząd jugo- 
słowiański wita przychylnie idee Kclloga oraz 
realizację paktu potępiającego wojnę i oświadcza, 
Że gotów icst do nalychiniastawega podpisania 
paktu. 

Wiedeń, 3! sierpnia (PAT). Wczoraj popoludnia 
odbyło się posiedzenie zustrjackiej Rady mini- 
strów. Na wniosek kanclerza Seipla uchwalono 
przystąpienie Austrji do paktu Kelloga. Uchwala 
la hędzie ptzedlożona jaknairychlej parlanientowi. 
PRZEDSTAWICIEL ANGLJI RADZI NIE PRZY- 

WIĄZYWAĆ WIELKIEJ WAGI DO PAKTU 

KELLOGA 

Londyn, 31 sierpnia (PAT). W wywiadzie udzie- 

lonym przedstawicjelom prasy w (ienewle. dele- 


gat Wiełkiei Brytanii w Radzie Ligi narodów lord ' 


Cushendun Oświadczył, że uważa pakt K=lloga za 
najdonioślelszą doklaracje społeczności ludzkiej, 
wypowiadalącą się zdecydowanie za utrzymanieni 
pokoju. Lord Cuskendun przestrzega jednak przed 
zbytnim optymizmem tych łdęalistów, kłórzy są- 
dziliby. że przez podpisanie pakiu uczyniono już 
wszystko dla sprawy pokoju. Uirwalenie pokoju 
może być dziełem owoli:cil. której postęp iest po. 


| wolny. Nie należy sądzić, że narody świata przez 


podpisanie paktu pokoju muszą natychmiast Skru- 
szyć wszelką broń, gdyż krok taki nle Byłby dziś 
jeszcze usprawiedłiwionym. Rezbrienie 28: zaga- 
dnieniem, którego rozwiązanie musi być o wicle 


powolniejsze. Tosamo odnieść meżaa do szeregu | 


innych trudnych zadań, które pedeja us Liga z4- 
rodów. 


2 dnia 


WŚRÓD BEZLIKU WYPADKÓW 
BUDOWLANYCH 

Nawet prasa burżuazyjna oburza się na igrają- 
cych życiem robotniczem przedsiębiorców budo- 
włanych co w Warszawie powoduje codzienne 
wypadki, Warszawski „Kurjer Poranny* przyta- 
cza laką scenę, którą obserwowano w stolicy 
przy ul. Zgoda: : 

„Oto przy remoncie wyjątkowo wysokiej ka- 
mienicy nr. 4 na wiszącej na wysokości 5 piętra 
drabinie pracowało kilku murarzy, wcale nie za- 
bezpieczonych, a wiec każdej chwil narażonych 
na śmiertelny upadek. Nadto był moment, który 
wywoływał okrzyki oburzenia u mężczyzn, a hi- 
sterycznego niemal leku u kobiet, kiedy o godz. 
4 popol. „jeden z robotników wchodził z samego 
dołu po linie aż na 5 piętro. W thmie widzów 
zamarło serce, gdy człowiek ten zawisł między 4 
a 5 piętrem. zdradzając ostatnie wystłki. Oburze- 
nie tych, co to widzieli, nie miało granic, tembar= 
dziej, że drabina, ku której zmierzał, wisiała aku- 
rat pod oknami mieszkania z balkonem na 5 pię- 
trze, przez które tensam robotnik mógl się dostać 
po schodach, nie narażając Życia. 

Nie z takiej wysokości, ale z pierwszego piętra 
spadło dwóch murarzy: na ul. Powązkowskiej 
wprost pierwszej bramy cmentarnej, w czasie od- 
nawiania domu, spadł z rusztowania Wład. Mat- 
ciński, a przy ul. Odrowąża 67 na Nowem Bródnie 
Adam Kowalski I cł ulegli ciężkim obrażeniom. aż 
im pomocy udziełlilo pogotowie. 

Cóż byłoby, gdyby się noga powinęła człowie- 
kowi na luźnej drabinie na 5 piętrze? Strach po- 
myśleć!“ 


DO 
Czas odnowić przedpłatę 


na wrzesień 


Związki | zóromaczeEnia 


NA ZGROMADZENIACH W NIEDZIELĘ 2 
*RZEŚNIA przemawiać będą następujący towa- 
zysze: w Chrzanowie dr. Rinzelheim, w Krze- 
zowkach Fr. Kubanek, w Trzebini K. Rusinek, 
w Niedziellsku, Jeleniu i Byczynie M. Komorek, 
w Ciężkowicach Jasiński, w Oświęcimiu J. Rel- 
man, w Przecieszyme poseł Nosal, w Włełlczca 
K. Karnicki, w Mlerzerdu i Raclechowicach R. 
Szymański, w Janowicach I. Mazur, w Bochni 
K. Przybyś, w Wiśniczu Starym Antoni Harlen- 
der, w Szczakowie Zygm. Gross, w Brzeźnicy 
(pow. Bochnia) K. Ziembiński, w N. Sączu i Ry- 
trze dr. Szumski. w Jaśle j Tarnowcu H. Kon, w 
?migrodzie Grothal. w Dębicy St. Bocian, w Woli 
Wielkiej (now. Debica) M. Kordys, w Górze Rap- 
czycklej, (pow. Debica) Adamczyk, w Brzeźnicy 
(pow. Dębica) S1. Ulatowsk!, w Mlełcu poseł Niski, 
w Tarnobrzegu i Grębowie W. Wohnout, w Roz- 
wadowie Stefan Qiedyk. w Nisku i Kępla Gąsior 
z Rzeszowa, w Libuszy. Grommiku i Róży pose! 
Cłołkosz. w Zhylitawskleł Górze St. Żarek, w. 
Rzędzinie Rydza, w Tarnowcu (pow. Tarnów) J. 
Metryka i E. Pyszyński. 

TOW. REFERENTÓW uprasza się o przybycie 
w sobole I września miedzy godz. 5 a 8 do sekre- 
tariatu Rady wojewódzkiej PPS, gdzie otrzymają 
wskazówką i instrukcje. 

BIBLJOTEKA I CZYTELNIA TUR OTWARTA 
W NIEDZIELE. Od I września biblioteka i czytel- 
nia TUR otwarta w niedziele przedpołudniem od 
11 do 1 przy ul. Dunajewskiego 5, parter. W dni 
powszednie od 5 do 8 wieczór. 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZAWODO: 
WEJ odbędzie się w sobote 1 września o godzi- 
nie 7 wieczór w $akaln Sekretarjatu Rady Zaw. 
ul. Dunajewskiego III p. 

BACZNOŚĆ MURARZE I ROBOTNICY BU- 
DOWLANI! 'Aż do odwołania należy omijać Kra- 
ków z powodu akcii cennikowej. 

ZGROMADZENIE MALARZY I ŁAKIERNIKÓW 
odbędzie się w niedzielę 2 września a godz. 10 
rano w sali Domu Rob. (Dunajewskiego 5 IJI p). 
Porządek dzienny: otwarcie spółdzielni, sprawa 
zapomóz chorobowych i inne bardzo ważne spra- 
wy. O punktualne i niezawodne przybycie upra- 
sza zarząd. 

ZGROMADZENIE LUDOWE W MIELCU zwo- 
luje miejscowy komitet PPS na niedzietę 2 wrze- 
nia a godz. 2 popol. do sali Rady powiatowej w 
| sprawach gospodarczych, politycznych i argani- 
I zacyjnych; przemawiać będzie tow. posel Niski. 


lesan 
OO 
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Z ruchu socjalistyczneśc 


OTWARCIE NOWEGO LOKALU PPS 

1 ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W RZESZOWIE 
3 Rzeszów, 28 sierpnia. 

Stary tradycyjny domek przy nl. Sobieskiego 6, 
siedzibę PPS i Związków zawodowych od prze- 
szło 15 lat, zmuszeni byliśmy opuścić, albawiem 
dłużej nie mógi on służyć jaka miejsce zamiesz- 
kania z powodu śwej starości. Jeżeli wspominamy 


stary tradycyjny domek, to dlatego że w nim przez | 


długie lata partja nasza i Związki zawodowe mia- 
ły schronienie, tu omawiane były najważniejsze 


przejawy życia politycznego i gospodarczego w | 


państwie, tu zastanawiano się nad poprawą bytu 
klasy robotniczej, stąd kierowano każdą akcją, 
mającą za zadanie podnieść stopę życiową robot- 
nika w mieście i w powiecie, jak strajkami kole- 
jarzy, robotników metalowych. drzewnych, pie- 
karzy, robotników transportowych, wreszcie ro- 
botników rolnych. Tu pracowali siejąc myśl socja- 
listyczną wśród masy robotnicze, przemawiając 
na niezliczonych zgromadzeniach, pomagając ra- 
dami, wytrawni towarzysze i przywódcy ów- 
cześni tow. dr. Marek Pelzling, Waligóra (obecnie 
zamieszkali w Krakowie) oraz Burda. dzisiejszy 
posel z jed®nki, nie wspominając tutejszych miej- 
scowych zaslużonych towarzyszów. 


W niedzielę 26 sierpnia adbyto się otwarcie 
nowego lokalu PIPS i związków zawodowych 
przy ul. Browarnej przy licznym udziale człon- 
ków PPS i przedstawicieli wszystkich związków 
zawodowych. 

Otwarcia lokalu dokonał przewodniczący komi- 
tetu partyjnego tow. Krwawicz, który w swem 
przęmówienin podniósł znaczenie jakie dla klasy 
pracującej przedstawia posiadanie swojej siedzi- 
by, dalej wspomniał o checiach okrojenia konsty- 
tmeji a temsamem ograniczenia praw klasy robot- 
niczej i wezwal, aby w celu odparcia zamachów 
reakcji, robotnicy masowa skupiali się w szere- 
gach PPS i związków zawodowych. 

Następnie przemawiali tow. Mirek imieniem 
kom. powiat. i Związku rob. roln., tow. Karwala 
imieniem Związku pracowników użyłeczności pu- 


Zakład krawiecki 
F. Łukasiewicz i J. Iskierski 


Kraków, ul. Gołębia 16 l.p. 
Zawiadamiają P. T. Kljentów, że 
materjały i żurnale jesienno-zimowe 
już nadeszły. 


C 30 —sicmiema E D O 
e 
pzedalej pracy do Dyrekcji Państwowej Fabrykl 
Amunicji w Skarżysku Kamiennej, woj. Kieleckie. 


i Potrzebni są: TOKARZE pierwszej 

S ręki, oraz dobrzy STOLARZE. 
Podania nieuwzględniona pozostaną bez odpowiadzi. 

A OM <a WŁ © GO © UE © 


Zgłaszać się pisemnie z odplsami świadectw po- 
IE 
Reklama dźwignią handlu! 


REUMATYZM 


narwahóle, ischlas, gościec, ból głowy 

l tym podobne doiagllwości usuwa 

szybko | pewnia od 26 lat znane 
nacieranie pod nazwą 


ICHTIOMENTOL 


Liczne codziennie wpływające 
uznania | podziękowania. 
1EHTIOMENTOL wozydzie do nabycia. 


Sklad wysyłkowy: 
Lakoratorjum cham. aptaki 


Mra Szymona Edelmana 
w Samborza. 


| blicznej, tow. Zwoliński imieniem Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego. Zebranie zakończono 
odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru". 

Należy nadmienić, że tutejsze sfery reakcyjne 
starały się przeszkodzić, aby nle dopuścić do u- 
dzielenia lokalu, który został wynajęty od zarzą- 
du miasia, a odrestaurowany zostal iunduszami 
złożonemi przez członków PPS i związków za- 
wodowych. 


powiatowego komitetu PPS i wy- 
i PPS oraz Związek zawodowy robot- 
ników rolnych mieszczą się obecnie w nowym 
lokalu przy ul. Brawarnej w budynku „Stary Bro- 
war" w Rzeszowie. 

Dni urzędowa poniedziałki, wtorki i piatki 
od godz. 9 do 13. W tych dniach ndzielać się bę- 
dzie wszelkich porad i informacyj w sprawach 
wiejskich. 


Sekretari: 


—000— 
SPRAWOZDANIA POSEŁSKIE TOW. NOSALA 

Duia 18 bm. odby ła się konferencja PPS w Chrza 
nowie. Zagaił przewodniczący tow. Szarek, DD- 
czeni tow. poseł Nosal w referacie „sytuacja pof- 
tyczua i gospodarcza“ przedstawił obecnym pracę 
klubu posłów PPS w Scimie. W dyskusji po reie- 
racie zabierali głos tow. Synowiec, Hydel, Wałach. 
| Idec, Grohs i Kazimierczak, poczem na wniosek 
przewodniczącego tow. Szarka jednogłośnie u- 
chwaliła konferencja rezołucję, w której wyraża 
solidarność i uznanie klubowi posściskiemu PPS za 
obronę interesów roboiniczych i wzywa klasę fo- 


PPS 

W niedzielę 26 bm. zwołał robotnicy łącznie 
z włościanami zgromadzenie publiczne w gminie 
Bablcach (powiat oświęcimski) w lokalu p. Rały- 
Na zgromadzenie przybyły także kobiety w icz- 
bie około stu. Naczelnik gminy zagaił zzromadze- 
nie i na jego propozycję wybrano na przewodni- 
czącego obywatela Pudelskiszo. Tow. poseł Nosal 
w półteragodzinnemm przemówieniu przedstawił o- 
becnym sytuacię polityczną i gospodarczą w pañ- 
stwie. Po referacie wywiązała się dyskusja, w któ- 
red przemawiali gospodarze, dziękując posłom PPS 
za energiczne wystąpienie i obronę chłopów w 
Sejmie, oraz zwróciłi się do tow. posła Nosala 
ażeby w ich imieniu podziękował całemu khrhowi 


Uniaważni 
wą, wydaną przez P. K 


nazwisko Markus Daar- 


Uni jam książkę inwal. 
na nazwisko Józef Ziemaki 
Nr. 2029, wydaną przez P. 


wice. 
Zgul 


wą, wystawioną przez 
Nowicki, unieważnia się. 


przyjmia 


obuwia „SYREN 
kratów, BJ 


% 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 


Biura: Telefony: Sklady: 
Kraków, Pawla 8. 284 | 3611 Zabłacia 
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Pracownia tapicerska 
RLEKSANDRA KONTURKA 


Kraków-Zwierzyniecć, Kościuszki L. 45. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakrea ten wchodzące. 
Szybko, solidnie, tanio — za gotówkę i na raty. 


PETEA AAT 


botniczą do sołidarnega wstępowamia w szeregi | 


książkę wojaka- 
s u. 


Katowice, rocznika 1808, na 


U. Kraków, wieś Dzietanc- 


a książeczkę wojako- 
P. £. 
U. Kraków, na nazwisko Jan 


| Zdolnych tapicerów 


raz Dom Mabiowy 
ki, Kraków, Mały 
L2 


OBUWIE NADALI 


lek Gł. 5, Pasa? Bielaka. 


b. kierownika Firmy K. DUDZIAK w Krakowie | 


| 
PPS. Pod koniec żegnali low. posła I oddali mt 
cześć przez powstanie z miejsc. 

W tymsamym dniu odbyło się zgromadzenie w 
lokalu p. Psocinej, na które przybyli włościanie z 
gminy Harmęże i Pławy. Do prezydium wybrano 
tow. Jonasa i Smętka. Po zodzinnem przemówieniu 
tow. posła Nosala wywiązała się dyskusja, a mia- 
nowicie poruszano sprawę stawów należących do 
obszarnika Zużlinga. jak również sprawę samorzą- 
du powiatowego. Wkońcu zabrał głos tow. posel 
| co do obu poruszanych spraw dał wyjaśnienia. 
Włościanie dziękowali tow. posłowi Nosalowi za 
Przybycie. jak również calemu klubowi PPS za 
energiczną prace w Sejmie. 


REPERTUAR 


KINOTEATRY 
Zabilam“ (Za więzienną krata). 


Uciecha: „Wynajęta żona“. 
Warszawa: „Prawa pierwszego męża”. 


RADJO 

Sobota, | września 
Kraków (566 m.). 12.00: Koncert zramołonowy, 13.00: 
paua}? czasu, hejnał z wieży Marjackiejj komunikat 
iczo - meteorologiczny. 15.00: Kominikaty meteoro- 
logiczny | gospodarczy. 16.30: Odczyt: „Obrazki z życia 
zwierząt: kot domowy | kot dziki”, wyglosi p. A. Inicz. 
17.00: Program dla dzieci z Warszawy. 18.00: Nabożeń- 
stwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00: Rozmaitości. 
1930: Przegląd polityki zagranicznej ubległega tygo- 
dala, wygłosi dr. J. Reguła. 19.55: Komunikat rolniczy, 
20.05: Komnnfkaty. 20.15: Koncert z Dolny Szwajcar- 
skiej w Warszawie. 22.00: Syznal czasu, PAT, komu- 
nikały. 22.302330: Muzyka taneczna. 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Koncert gramotonowy. 
13.00: Syznał czasu, hejnał z wieży Mariackiej w Kra- 
kowie, komunfkat lotniczo - meteorologiczny. 15.00: Ko- 
munikaty meteorologiczny | gospodarczy. 17.00: Pro- 
gram dla dzieci: „Powrót Taty". 18.00: Nabożeństwo 
z Ostrej Bramy w Wilnie. 19,00: Rozmałtości. 19.30: 
Radijokronika. 19.55: Komunikat roimkczy. 20.05: Komu- 
nikaty. 20.15: Koncert z Doliny Szwajcarskiej. 22.00: 
Sygmal czasu, PAT, kommikaty. 22.30—23.30: Muzyka 
taneczna. 
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W rejestrze spółdzielni wpisano dnia... przy 
' | Spółdzielni: Spółdzielnia Osadniczo-hudowlana 
„Chata” w Ustroniu z ograniczoną odpowie- 
dzialnością następujące zmiany: 

Członek Zarządu Józef Sztwlertnia zmarł 
W jego miejsce członkiem Zarządu wybrano Mi- 
chała Gluzę, ślusarza w Ustroniu. 1138 


Sąd okręgowy jako handlowy w Cieszynie, IV oddz. 
dnia 27 czerwca 1928, 


E Gy W OP WE TF WP O OPR 


dihon PRZEPUKLINĘ 


Dużo rzekomych specjalistów ogłasza ża ich 
aposaby leczenia przapukliny są jedynie uknieczne. 
Aby zná przekonać nię, że tylko przez znane powagi 
naukowe polecone bandaże, nsuwająca radykalnie 
najzazi za | najniębezpieczniejsza przepukliny 
u pań, pznów 1 dzieci najnowszago wyna 
M. Tillemans, oddawna manega w całej Polac 
ejality i prof. Raskala, są wprost zbawienne 


a, 
starczy przyjść i przeglądnąć liczne entnzjastyczne 
odziękowania ludzi a A nazwiskach, profeso- 
rów uniwersytetu, lekarzy, ze ster dnchawieństwa, 
z najwyższej arystokracji, oraz x ludu, 

M. TIŁLEMAN 
Specjalista | wynzlszcz npałentnwanych bandaży 


KRAKÓW UL. SZLAK 36. Prospekty darmo. 


25°la taniej, Na dogodna spłaty, 25, taniej, 
Na sezon Szkolny 


Mundurki 1 płaszcze ztudenckia w wielkim 

wyborze, oraz ragiany jesienną ubrania męs- 

kie i dziecinne, palta zimowe, kurtki sportowe 

itp. w najnowszych fasonach z materjnlów 
plerwszorzędnych poleca 

| E. WOHLMUTH I CH. RUBIN 

KRAKÓW, UL, GRODZKA L, Gi. 
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